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M ies ięczn ie ........................ 5* — zt. 1 4 * 5 0  z ł. i 5 . -  zJ. 8" -  i t . R edakcja  p r z y jm u je  stro n y  
od g o d z in y  11. do 13.TELEFONY : REDAKCJA Kr. ł0 t -9 0 . ADMfJłlSTJACJA Mr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06,

Z&sypiający snem  *pmv. icdliwego K m - 'p r z e r w y  i- J.»cz k o lk a .  Coś 7. tein trzeba zro- 
ków  został w  ub. sobotę ,  ko ło  pó łnocy  zb i r  bić! Co?
d zo n y  k rzy k ie m  k o lp o r te ró w : ..nadzw yczaj-  ( GDZIE . .A U T O R Y T E T Y 1' Ż Y D O S P A A ?  
ne  wydanie '*...  Z aa la rm ow an i  niezwykły m Zapew ne, można p rzec iw dzia łać  przez  za- 
o tej porze  hałasem  K ra k o w ian ie  zrywali sie ostrzen ie  w ym ia ru  k a ry .  W y c h o d zą c  je d n a k  
z łóżek, w y la tyw a li  na ulice, kupow ali  . .nad /, za łożenia , żc mich kom un is tyczny  w  Pol- 
zw y c za jn c  w y d a n ie 15! b y  się dow iedzieć —  sce je s t  k ie ro w a n y  przez żydów , że P o la c y

części ty lko  przedmio- 
— trzeba  

pop ros tu
zmusii' d o  w yniszczenia za razków  komun;- 
s tycznych  n siebie.

P rzed  parom a miesiącami sk ie row aliśm y 
te g o  rodza ju  ape l  do żydów. „A ow y Dzien­
n ik '1 odpow iedzia ł nam . że a u to ry te t ' ,  ży ­
dowski) ' nie maj;} w p ły w u  na ży

nie o ja k im ś  n o w y m  zam achu na k tó rą ś  z u- są po na jw iększe j  
k o r o n o w a n y c h  lub n ie u k o ro n o w a n y ch  a ló w . j te in .  nie podm io tem  te g o  ruchu 
i nie o w y b u c h u  rewolucji w P a ry żu ,  a le  — . ż y d o w sk ie  spo łeczeństw o  skłonie.
o w y ro k u  w  procesie  k o m un is tów , k tó r y  się 
w łaśn ie  w K ra k o w ie  zakończy ł .  R o z cz aro ­
w an i szli z pow ro tem  do łóżek, złorzecząc 
redakc j i  b rukow ca .

Nie byli j e d n a k  rozczarow ani żydz i  k r a ­
k o w sc y ,  ich to  bowiem był proces. Przez

Pogłoski w sprawie nowej konstytucji.
Warszawa, 20. 11. (Telef.) Za trzy tygoJ- ordynacji wyborczej. W 'forach sanacyjnych

nic i ł  grudnia wznowiona będzie sesja parla­
mentarna. Przed Bożom Narodzeniem odbędzie 
się najwyżej jedno plenarne posiedzenie Sej­
mu i jedno .'senatu. Kola sanacyjne rozpuszcza 
ją na temat nowej konstytucji różne pogłoski. 
Twierdzą więc. że zarówno Senat, jak i Sejm 
uchwalą nową konstytucję w ciągu obecnej

istnieje dążność do ograniczenia ordynacji 
wyborczej do czteroprzymiotnikouej. Zacho­
wane byłyby równość, tajność, powszechność 
i bezpośredniość, zniesiona byłaby proporcjo­
nalność. W związku ze zmianą ordynacji wy­
borczej mówią, że Sejm byłby zwołany na 
nadzwyczajną sesję, która odbyłaby sie w kil-

sesjl. Senat wprowadzi szereg poprawek do j ka tygodni po sesji zwyczajnej a więc praw- 
kmisfytuo.ji. z którą związana będzie zmiana dopodobnie w maju.

We Francji nikt obcy nie otrzyma

sale ro z - i in e n tv  kom un is tyczne .  W yraziliśm yca ły  czas te g o  d ług iego  procesu 
p raw  zapełn ia ła  ućlność żydów 
cz a  m łodzież obojga płci. a b u d y n e k  sąno- ży p roces w P oznan iu  u tw ie rdz ił  nas w tych  
w y  oblep ia ł z zew nątrz  zwłaszcza w os tu i-j w ątp l iw ośc iach . Z p rzew odu  p rocesu  dowie 
n im  dniu procesu  t łum  żydów , k tó rzy  s i ę 1 dzieliśm y się.-że jeden  z oska rżonych .  >i<ud

iv?kn. zw lasz -1czas w ątp liw ość,  czy  tak  jest istotnie. Swlo- 
udync-k s a d o - |ż v  p roces  w P oznan iu  u tw ie rdz ił  nas w tv c t

już  do sali d o s ta ć  nie mogli. O s ta tn i  p roces  
przeciw  kom un is tom  b y ł  p raw dziw ym  ż y ­
dow sk im  procesem .

Lecz n ie  oh jeden  ty lko !  P rzeg lądn ijc ie  
a k t y  o sk a rżen ia  p rocesów  k o m u n is ty cz n y ch  
w  os ta tn ic h  ła tach .  P rz ek o n a c ie  sic. żc ol 
b rzym ia w iększość  oska rżonych ,  to  —  ży­
dzi.

ŻYDOW SKI PROCENT. —  Ten

k a  K linger,  należy  do par t i i  sy jon is tycznej ,  
a chyba na cz łonków  par t j i  sy jon is tycznej 
m ają  w p ływ  .p o w sz ec h n ie  znane „a u to ry t to  
t y ” żydow sk ie .

Z resz tą  n ie jest naszą  rzeczą w sk a z y w a ­
nie żydom drogi,  k tó re j  winni użyć do w y ­
tępienia kom unizm u 11 siebie. Naszą rzeczą 
jest ty lk o  podkreślić ,  żc do w ytęp ien ia  ko- 

za.bra.e się muszą, Dość d ługo.

te raz now e j k a rty  pracy.
Paryż, 20. 11. PAT), ..Farb Snir'" zumiesz- przedłużenie kontraktów j kart pracy tylko w  

cza wywiad 7. ministrem pracy Jaccjttier w sprn wyjątkowych wypadkach j to w liczbie bardzo
(Iow Im'-' ą  w.ie zarządzeń jakie w najtiliższym czasie będą | ograniczonej, musi być bowiem utrzymany pro.

Ifirzedsiewzięte. w stosunku do robotników cu- cent robotników cudzoziemców. Dotvehcz«s nie 
w o w - 1 dzozientskich we Francji w związku ze zwał- które gałęzie przemysłu zatrudniają około 80 

rzauino bezrobocia wśród robotników irancu- procent cudzoziemców. IV niektórych okręgach 
skich. Alin, .tacijuier oświadczył, że od chwili nadgranicznych liczba robotników obcych prze 
(rły.nej żadnemu z przybywających do F ra u -1wyż-z.a w dwójnasób Mczbe robotników fran- 
cji robotników obcych nie będą wydawane tzw. cnskicJi. T  mu anormalnemu stanowi r/wezy pn 
karty pracy. Robotnicy cudzoziemscy, którzy łożą kres zarządzenia, które będą wykonom- z 
obecnie -m. zatrudnieni we. Francji uzyska ją I cala surowością.

—   ...........

s tan  m um zm u
rzeczy  nic może t rw ać .  Za d ługo  to le r u je m y ,zbyt d łu g o  tolerujemy ten <ucyu/,i\\ny ta k t ,  
■wytrwale p o d ry w a  nie fu n d am e n tó w  p a n - jż e  ludność, która stanow i ledw ie i C ogółu  
f tw a  przez żydow skich  kom un is tów . C i ą g łe ' ludności państw a, w zbrodniach przeciw pań 
d o w ia d u je m y  sit z prasy; w- L u ck u  u j ę t o ’ to  stw u partycypuje w 70, 80. 90; a n a w e t . nie- 
k o m n n is tó w .  w  tern 12 żydów . P rz ec ię tn y  raz 100% ! Polacy są bardzo c ierpliwym n-i-
oibywałel w zd y c h a :  —  chw ała  Bogu. n a re ­
szcie ich u ję to ,  te ra z  będz iem y  mieli, spo­
kój!.. .  Ale próżne  nadzie je . Za tydz ień  do ­
w ia d u je m y  sie, że znów  np. w e  Yv łndzirnie- 
r z u  u ję to  jacz e jk ę  żydow sk ich  k o m u n i­
s tó w  —  po tem , że now ą p aczkę  u ję to  w  
snowmu. w e Lw owie.  w  Lublin ie, n a w e t  
w  K aliszu ,  a n aw e t  w K rakow ie .  Nasi sę­
dz iow ie  i p ro ,kura to row ie  ub ie ra ją  się w- m a­
low nicze togi i sądzą .  S ąd zą  cierpliwie, b a ­
d a ją  w inę o sk a rżonych  d o k ła d n ie  i ob jek ty-  
w nie .  P a d a j ą  w yrok i ,  w iele w yroków . ..Kocz 
n ik  s t a ty s ty c z n y 11 p oda je ,  że w  jednym  ty l ­
k o  roku  1932 w y d a n o  tak ich  w y ro k ó w  za ­
są d za jąc y ch  2.334- , ,R ocznik‘- nie podaje,  
jak i  p rocen t  w  tej cyfrze  s tanow ią  żydzi. 
N a  p o d s ta w ie  j e d n a k  p raso w y ch  sp raw o ­
zdań  wolno p rzy jąć ,  żc żydzi p a r ty c y p u ją  
w  niej p ro ce n tem  b a rd z o  w ysok im . W  proce 
sie k o m u n is ty cz n y m , p rzep row adzonym  swio 
żo w- P o zn an iu ,  na  32 o ska rżonych ,  ży d ó w  
by ło  —  32. W  osta tn im  procesie  w  K ra k o ­
w ie  n a  11 o sk a rż o n y ch ,  żydów  by ło  — 0.

T rzeba  odróżn ić  d w a  rodzaje p rocesów

rodem . His tor ja podnosi z uznan iem  leli to-

B rak zboża we F ranc |i.
Paryż, go. 11. IRAT) Jak podaje agencja H«vasa,, rząd francuski bada obecnie zagadnienie 

zbożowe. Ze źródła miarodajnego komunikują, że nigdy nie było mowy o bezpośrednich za­
kupach zboża przez państwo.

Gabinet Theunisa w R ■

Bruksela, 20. 11. (PAT.) Min. Theunisowi I Frantem dużo znaczenie !«n powrót Tlyman- 
udsło sie jrzezwyciężyć trudność! 7. jakiem !! f a na stanowisko ministra sj a w zagranicznych 

rurce w yznaniow ą i ndio-Jową, O ncł nńj spotkał sio w szczególności ze strony libera
łów. po  nowego rządu weszło pięciu polityków  
z poza parlamentu, 8 ldmi rządu .jest następu­
jący; oromjer Thetims, min. bez teki Fi-ancc}ii:, 
sprawy zag-r. Hymans, wojsko Deveze, spra- 
wiedl. Boves$e. sprawy wewn. Pierlot. oświa­
ta llieMiaiis. finanse Gmt. roboty publ. van 
Fauw elaert. praca Rubbcns.

Sprawy ekonomiczne va.n K icker .  koirmni-

jost wszelki szowinizm! Żyd korzys ta  7.0 

w szys tk ich  p raw  po li tycznych  i o b y w a te l ­
skich na równi z Polakiem ! N aw et  czasem 
w w yższym  stopniu!  Wiślicki więcej dziś 
znaczy  w Polsce ,  niż jen. Haller- P ew ne dzio 
dżiny naszego  życia, jak  hau d e l  i życie li te­
rack ie  Polski,  stanowili p raw ie  m onopol ży­
dowski. Jeśli wiec mimo to _  jeśli za to Bu* de Warnaffe. kolon,ii Charles.
wszrst-ko żvdzi odw dzięcza ją  sie p o lsk ie m u '  No*T  ? :ll'iuet positjda kierunek wybitnie 

. ' , , ’ \  , 1aiHydowahiacyiny, O i e m  jesro bęcr/ic bezwzgled
narodow , sy s tem n iy e zn e m  pod ryw an iem  i u n j m„ 1Ih'zwnanu; waluty złotej. Powołany on jest
darnentow  P ań s tw a ,  jeslio ..a u t o r y t e ty ” ży-j przedewafcystkfero do zreorganizowania życia 
dowskio  nic. abso lu tn ie  nie. nie robią, by 
zdusić u siebie a n ty p a ń s tw o w e  ru ch y  k o m u ­
n is tyczne .  to  d o p raw d y  żydzi winni sic lę­
k ać .  że —  ta to le ranc ja  k ie d y ś  ,-ie sk o ń ­
czy. A w tedy .. .  .

•leszcze jedno  w sprawie procesów  k o ­
m unis tycznych . . .  Powszechno pilnują zdanie, 
że t rw a ją  za '  d ługo  i zhyt są j a w i e ,  k fa ją  
się czasem szkolą w k tó re j  młodzi- ż. żydow ­
ska uczy sic w ym ig iw an ia  sic od osksrżou j

\Y związku z tom powstaje p\ tanie, czy p rze­
wodnictwu miedzynarod. konferencji państw 
nali żącycli d.o złotego hloku zatrzyma Jaspar, 
czy też obejmie je Hymans.

■uaOLrWń *-n* -tłjkTŁSc Cmr̂ ir;'

M in . Laval w  G enewie.
Genewa, 20. 11. PAT. Min. Lavał u- to­

warzystwie kilku srryca ws ólpiacowników, 
przybył do Genewy dziś o godz. 8 min. 30.

Genewa, 20. 1t_ (dPATi Minister Laval przy
. . . . . .  . .  , i .. jal jugosłowiańskiego ministra soruw zagramgosjrodarezego 1 obniżenia kosztow produkcji. /  •’ Ł

Przewidywać należy, że jednem t  pierwszycli | Jevt»cza, puczem był 7. nim na śniadaniu w to-
zarządzeń nowego rządu będzie reorganizacja! warzystwie min. Benesza i Titibescii.
ubezpieczeń społecznych, któro obecnie zbyt do , .
tkliwie obciążają przemysł. D Z ie n H iK a r Z  O O S łS m

INiże znaczenie j.irzywiązuje się do faktu, j B u łg a r j l  W J lT O S ła w j i .
że ilo nowego rządu zgodził się wejść jeden z

o. dzia ła lność  an typańs tw ow  ą. P a d a  by łaby  
k o m u n is ty cz n y ch .  P ic iw sz y  d o ty c z y  ro b o t- ju a  to  jedna :  sp raw y  o kom un izm  w y jąć  I młodszej generacji, 
n ik ó w  zba łam uconych  a g i tac ją  in toligon- 7, pod kom pe tenc ji  sądów  p rzys ięg iyeh .  p rzy j 
tów. Tu. zdaniem  k ó ł  sądow ych ,  procent spieszyć, je i p row adzić  p rzy  d rzw iach  za n r  
ż y d ó w  w aha  się od 40— 60% . D rug i ro d z a j . tk n ię ty c h .  Zmian tych  je d n ak  nie można 
tu  —  p ro ce sy  przeciw  „ in te l ig en c j i '1 k o m u --w p ro w ad z ić  w życie bez o sobnego  doM-otu 
ni s tycznej.  T u .  zdaniem  ty c h sam y ch  kół.  rządow ego , lub  ustaiwy sejm owej, 
p ro c e n t  ży d ó w  je s t  p rzygn ia ta jący -  B a rdzo j  w  kaiżdym razie trzeba  powiedzieć, żc 
częs to  je s t  to  100%. T en  s tan  rzecz> n ie j  coś z toroi n ie .  konczącom i się p rocesam i

najwybitniejszych mężów stanu i finansów Bel­
gii min. Francf|r>i. Zr względu jednak na pode- 
;ziy '\irjk nie jirzyjął on teki min. finansów, 
lecz zgodził sic zostać, ministrem bez, teki, z 
tmu, że ministrem finansów będzie długoletni 
jego współpracownik fam ilio  Gutt, finansista

m oże t r w a ć  bez  końca .  K ie d y  się te p ro cesy  kom unis tycznotn i  trzeba zrobić. vY okresie 
zaczyna ły ,  m ożna sie by ło  łudzić, że w ła-  zwłaszcza, a k c e n to w a n ia  ..mocarał-wowpści1'
dze  sądow e położą k re s  k now an iom  k o m u P o l s k i !  P rocesy  te  bowiem są zaprzocze- 
n is tycznym . Dziś w idzim y, że —  nic. P ro ­
ce sy  k o m u n is ty cz n e  toczą  się w Polsce bez

niem. nie już m ocars tw ow ej,  
silnej Polski! '

ale rtojn-ost u 
YV. Z.

h  u  p  n  i ł  ę  1 K •

W D R O S E R J I  im. SW. T E R E S Y

STE FA N A  H Y ŁY m S L N A  *
mydła, br»)u»-. p»rl«*r.  w»dv kclośłf-i" 
l-o*Bi»Lrki, eabki. • a 1 a ■ t • r j * toal*t*w i 

lieła, cbemikalja i b
TOWAR W WJELKIM WYROR7.K, 
N A J L K P S - Z E J  J A W O 8 O 1.

Cebt aiskie. (,e*v aiaki*.

Sof,ja 21). 1.1. (PAT.) Król mianował posłem 
w BiałegrccR/.ie wyliitnogo imblicystę Dimo 
Kazassowa. \Y r. 1023 Knzassow był ministrem 
kolei. Zajmował on też .-tanowbko prezesa 

stowarzyszenia dziennikarzy oraz wielu innych 
stowarzyszeń. 111. in. stowarzyszenia bulgarsko- 
polskiego i bułgarsko-jugosłowiańskiego.

 0 0 ------

POLSKI HOKEJ PRZEDOLIMPIJSKI.

Katowice, 29 11. .PAT). Staraniem polskie 
go zw. hokejowego na lodzie utworzono tu dzi­
siaj hokejowy obóz przedolimpijski na sztucz­
nym lorze, Obóz ma r lmraktcr t-reningowo-in- 
struktorski. Powołano do mego 24 najlepszych 

hokeistów. Kierownictwo obozu spn- 
w rękach kpf. sportowęgo Sąclisego i 

najlepszego niegdyf z hokeistów poUkich Ada- 
mowskićgo. (tbóz potrwa 29 dni, \Y okresie 
tym ijokeiści rozegrają kilka spotkań.

 O oo------

polskich
cz\ wa w
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© n m  m%m inni?..
,,Polonofi!stwo“ w Niemczech

1 \ S m o.trow ttsk i z Berlina pisze w „Ga- 
te e ie  P o lsk iej'1:

„Na icdgwit 7. obiadów jutlitycznycii jftfcj. 
łom niedaw 1.0 za są.-ia la młodego i zdolne­
go dziennikarza 'niemicekiogd. O świadczył, 
ml w toku rozmowy: „Panii, ja jeszcze rok 
tenni Polski nienawidziłem. Mc dziś czuję 
do niej wj ra/ną sympatję11. |
P. Sm ogorzew ski ogrom nie cieszy  sir 7.1 

teg o  „ M w rócenia" i w ierzy w nie- A. że ..na 
w róceniu11 na fffitoriofilltw oW st w M em c/.cch  
ogólne, św iadczą o tern kMazki p. t .  Oortzm 
na, który dawniej p isyw ał o Polsce* ..złośli­
wie'1, dziś jednak ..-yn ip atyc/n io": —  i p. 
Koitza k tó n  w ...M;'imier urn I'il.-uid.-ki" pi 
«ize:

..k.-iużko 0 ..lud/Iach dokoła iSibudAkiE-Y'. 
a więc o
eyeli poprostu tlif.ą tego polskiego pokole­
nia. które ndnlo wielki zaszczyt waló/.yć : 
krew przelać za dzieło odbudowy Państwa 
Polskiego. Książką napisami jest, żywo i 

• .opaitn jfist aa dobrych źródłach. O pierw­
szym -Marsza’ku KoRki autor m ó w i  7, męj- 
wyższeiu uznaniem, o ,.je£0 ludz.ia-cdi * zc 
szczerą s\ mpai.ją11.
Skoro zatem  M an n y  taką płoną „sym - 

patją11 do P olsk i, to śpijm y na oba iiśzy : cóż 
nam m oże grozić? lT /aoaianowujeniy w ięc 
„Zw iązek Obrony K resów Zachodnich1' na 
„Polsk i Zw iązek ZaMiodir . Ho mrsze ..k ie ­
sy  zachodnie11 nie potrzebują już — Jbrqfi 
ny... Taki to olbrzymi przewrót przyniósł 
ostatn i rok! P ierzchły /m ory  przeszłości. 1 

Grunwald i krzyżactw o ,i Fryderyk  II. i k o­
m isja koloniza-cyjna i II. K. T. i HcrsinS'. 
L ecz, czy  sp okojne obserw ator nie musi so ­
bie z Krasickim  pow iedzieć:

! , .wszystko to być może.
J a  to jednak między bajki wlozi F‘.

I łezek u je nas nowy klopót i to niebyłe j.d-.i 
przymusowy powrót do kraju około pól miljo- 
ua robotników polskich, prz! liv\Caja ■ v 1 ■ i 1 od 
szeregu lat we Kr meji i fam zatruduiniiyidi 
glównii' w kopadniaeb i w rolnictwie. Mają 
Cni paic miara ] oglfhiająuc-go sic we Francji 
kryzysu gospodarczego oraz nowej polityki 
1 koiiumirznej. według której pe rwsz. n-twn 
w' pracę należy sip przedevriz\-di iem Frfuicu- 
?.om.

Me ,’H'si ty v, laśmwie żadna now a pulily 
ku. łat <ja -rosują już odd ,\vna wszystkie inno 
lenistwa. M e w>zy-fkii jednak !0 lezuwa.ja j* i 
skutki. Dotkliwa, coraz dotkliwsza jesr dla 
tyeh. kióri , nie mogąc zatrudnić całej ludno­
ści skazane są na jej Częściową emigracje w 
t i  lach z.arobkowycli.

Dla tyeh państw, jaw wiadomo, należy 
Kolska! Niema przecie/., nie. tylko w 1 urupie. 

iiiiiyrznyoh ..pulkow nikacli". będą ani jednego kraju, w którymby nie było eol­
skiej i migracji robotniczej. W ^zęflzic, gdzie 
tylko istniała możność zarobkowania, spieszył 
robotnik polski i w wielkim trudzie wywal­
am! sobie, środki egzystencji.

W latach powojennych nii mai całkowity 
emigraeyjny rueli robotniczy skierowany zo­
stał do Francji. Emigrowali tam robotnicę ido 
tylko /. Kolski, ale także robotnicy polscy. za­
mieszkali od w id u  lat w Westfalii, w N a d r e ­
nii i w innych prowincjach niemieckich. W e 
Francji przyjmowano robotnika polskiego - 7. 
otwarremi rękami, bo go potrzebowairći i wy­
soko ceniono'. Emigracja do Francji nic miała 
charak tum  dzikiego, ale odbywała się na pod 
.stawie umów, zawartych między obu państwa­
mi. Inne umowy 7.abe7,pieezatv robotnikom poi 
skini różno prawa oraz specjalną opieką ze 
strony rządu poRkiego.

'Fen stan rzeczy trwał przes/.lo 10 lat. 
Zniszczone przez wojną departament; francu­
skie zostały odbudowane dzięki j f r i ty  głównie 
robotnika polskiego. Wo francuskiem zagłębiu 
węglowem znalazło zatrudnienie prźes/.Io 
100.000 robotników polskich, jeszcze więcej w 
rolnictwie i drugie tyle w różnych gałęziach 
przemysłu. Robotnik polski we Francji zado­
mowił się. sprowadził z kraju  rodzinę lub 
stwor/ą i ją sobie na 'm ie jscu  i mogło sie w y­
dawać. ż<- nie grozi mu wydalenie czy Smy 
kataklizm, n iosą/y  zniszczenie nowej jego 
egzystencji.

'raaedia wychod?twa polskiego.
j si wyłącznie względami natury gospodarczej, 
ale 7. drugiej strony nie da de zaprzeczyć-, że 
odbywa siu 0110 w okresie, kiedy w stosun­
kach polsko-francuskich z.aszly zmiany na gor­
sze. 1 to na terenie wielkmj polityki j w rz0-
c/aeli mniejszej wagi. n.,pizyklad. w liicś/iczo- ..... " l . ",. . 7  ̂ ' ! stwowveh sukcesów,snej aprawio żyrardowskiej. Wszystko to ra- j
żem w y t w a r z a  d o ść  s p e c y f ic z n ą  a tm o s fe rę .  vf j
któro,j również dola i niedola naszcoh uchodź­

ców u e i rant,ji - nabiera specjalnego zabarw ir- 
nic. Kto wie, C7,y refleksy nieporozumień i 
tarć na innern tle nie wpływały ujemnie na 
interesująco nas w tej chwili zagadnienie...

Ale. mimo to. należ.y wszystko uczynić, aby 
groźbę wiszącą nad pólmiljońowem wychodż- 
twem polskiem we Francji , uchylić albo osła­
bić. ,Ted to ważniejsze od t. zw. W ielkomoear- 

któryeli problematyczna 
wartość ujawnia się po bardzo krótkim czAsie.

A. D.

Nadzwyczajne zebranie ligi Narodów.

P. Janusz Jęarzajewicz i psychika 
polska.

Z ,,T>/.iermika P o z n a ń sk ie g o 11 do w iad u je ­
m y  się, że p. J a n u s z  Jed rze jow iez  m a wiole 
p rao y  w Poznan iu .  Wizytując; „Straż Przed  
rną'* po gim nazjach, ..Lcg.jon M łodych11 5wią 
zek P o lsk ie j  M łodzieży D em o k ra ty cz n e j  (p. 
U łaszyna )  i inne  s a n a c y jn e  związki. Rzecz 
c iek a w a ,  iż to  robi n ie  m in is te r  ośw ia ty ,  ani 
je g o  de leg a t .  a le —  ofeolm p ry w a tn a .  N ijwi 
t łoczniej J a n u s z  J e d rz e je w icz  b ie rze  się do 
zo rg an izow an ia  m łodzieży  z w yższego  naka;-, 
an ...  W y g ło s i ł  także ,  aż t rzy  (£p r e f e r a t* : .je­
den  do  p ro fe so rów  z organizac ji  „ Z r ą b 11, —  
d ru g i  do m łodzieży. —  a trzeci  w . Związku 
L eg jo n is tó w " .  W  ty m  o s ta tn im  mówił o 
. .psychice  p o lsk ie j11. S ą  jego  zdaniem , m v  
ujem ne t y p y  psych iczne  w  Polsce: 
E m a jp o s p o l i t  -zv typ  polski: bezpłodny ma

rzycicl! Brak mu wcli i czynu, brak mu zdol 
nośc-i wyhoni. Typ o bezwzględnie dodat­
niej dobrej woli, lecz zupełnie bezwartościo 
wem działaniu. Typem znaczną* gorszym, 
s ta je  się jednostka, której wyrazem staje 
się protestomanja. W  Polsce też bardzo roz 
powszechniona. Sarna, nic nie działa, a wieez 
nie ma pretensje do tych, k tórz; działają., 
k tórzy  tworzą życie. I wreszcie trzeci typ. 
k tó ry  cale pozytywne swoje działanie ogum 
nieza. w  tworzeniu programów. Tak jakby 
tera, coś zrobić było drożna pożytecznego. 
Ta właściwość programomanji, która boku 
m m y  swych programów nigdy nie /wyjdzie, 
7. życiem się nie zetknie i zawsze pozostanie 
bezpłodną tylko wiarą lv skuteczność pięk­
nych z#któ,eń i celów'’.
Niew ątpliw  io doktrynei^tw o (..programo  

rnanja-1) jest cechą ujemną. Ale. kto i-hce 
cos zrobió, musi znać cci i śroilk’ do c Ju 
prow adząeo. Musi wię-c lłiicć |ircigram. (') ten: 
p. Jędrzojew icz zapom ina. I to sio pottanl 
m ści. D ow odem  — jego twór ..Lcejnn Jlln- 
d- c li11. ' ' ' i

Bezwstyd!

1 --

Na n iezw ykły  istotn ie niejakt zwnu-a 
uw agą ..R obotnik11,.. Oto znana liberalna l i ­
teratka i w spółpracow niczka . W iadomości 
L iteraekich". p. W. .Melcer

..uznała dla sii !/w za możliwe j wla.ści.ie 
d-r.kowaó w ..1 ■ \pn-sie Porannym1' 'sana 
<-.viriyin) szereg uie-ma.cz^ecli t isit.-mcćw pt.

Dlaczego zo:tałam żoną Teodora Sztekke- 
ra“. Jest todirzwlki skandil. Kogo to mo­
że intern -an ać. iliac/cgO p. Mclee-r wyszia |
ZamąJ za. <ztftkkcra. jak równi* ż — nikogo wa.czyń 
nie interesuje i!lat.-7.cgo z nim się rozwiodła? taini’ ' 
t'o wreszeia 1 ęd ta  n bila z następnymi. V 
to wszystkie i;ny.u)tti‘ sze/.ccćily z życia. 0 - 
soiiistcgo- ro,.w alkow\ wam1 p-izł z byłą żonę 
w kilka dni po śmu-rci człowieka, nad Miie 

'•> -cżą jrpMinugiłą w pcgmii za sen-acja i za 
dobrem homearjum. je-t. czerni obrzydli- 
wem. l!o opisów -l ilaka s i n a  dobilk . 
fotugrafją ślubną Hzt^ikkca i p. Melcer''.
Bez koinentu.rza!

FJ-ancja najdłużej opier-ała się krfzysowi 
gospodarczi mu. ale i tam, chociaż w- słabszem, 
niż gdzieindziej, «topniu. począ] on przybii 
rać coraz większe rozmiary. Rozpoczęła siei 
redukcja zatrudnionych w- przemyśle robotni­
ków. dotykająca przedeows-zysd.kiom cudzoziem­
ców. w pierwszym pzędziD Polaków. Co' pe­
wien czas a ostatnio o,oraz ".częściej nadchodżi-- 
ły smutne wiadomości o wyda kuriach robotni­
ków' polskich. Ti raz. sądząc z ostatnich infor- 
macyj. całemu wychodżtwu polskiemu we 
FNancji. grozi katastrofa. Tym razom nie cho­
dzi o kilka tysięcy robotników, ale o ich pół 
miljonową maso. Drobny początkowo problem 
urasta  do rozmiarów wielkiego 'zagadnienia* 
które —  powiedzmy to sobie szczerzo —  nie 
będzie łatwe dó rozwiązania. Nowe poi miljo- 
na ludzi bez pracy.’ nie licząc ich rodzin, za­
ciąży na naszych stosunkach wewnętrznych. 
Co do tego ido można mieć żadnych złudzeń.

Wiadomości, nadchodzące z FTancji w tój 
sprawie, brzmią bardzo niepokojąco. Ale nic 
wiadomo jiis/.c/.ę. czy catkowioie odpowiadają, 
prawdzie. Może .jest w nich nieco przesady, 
bez której nie mogą sio obejść pewne pisma, 
uprawia.ja,ce dcnuurogję wszystko .icdno jaka: 
antyfrancuską, autyczeską i t d. Nic wiadomo 
także — co jest jeszcze ważniejsze — co 
przedsiewzjąl rząd polski, ażeby zmniejszyć 
rozmiary klęski, crożące.j wycbodźtwu polskie­
mu wt Traneji.  aby DsłaSfć jej następstwa.

Kolsko i Francję ląezy sojusz, będący wy- 
1'azi-m widu w polnych interesów Sojiigz ten 
w ostatnich czasach, niestety', znacznie osłabł. 
D<> wzajemnych stosunków wtargnęła nieuf 

| ność. ktiMa /. pcw iiością nie ułatwia rozmów' 
'n a  temal w y chndzt wa polskiego. Ale e h / h ) 

ntiszą one być ]«f)wailzone. łeb wy niki inte"e- 
sują w najwyższym stopniu społeczeństwo.

Nic wątpimy ani na chwilę, ' żc wydaleniu 
robotników pobkieh z K rancji poih lrtowaue

Genewa, d. 20 listopada.
W związku z nadzwyeza.jnem zgromadze­

niem Ligi Narodów i posiedzeniem iprezydium 
konferencji rozbrojeniowej jirzybyli delegaci z 
wszystkich państw.

W ciągu dnia wczorajszego odbyło Się .już 
kilka nai.td. poświęconych omówieniu za lu d ­
nień. znajdujących Sio na porządku dziennym 
zgromadzenia i pre/.ydjum konferencji r izl 
brojenhi we j.

W kolach gi m w .skich panujo przekoirani,. 
ż.e inojekty łtendersona spotkają się ze sprze­
ciwem delegacji sowieckiej. Jak  wiadomo. Hen 
derson proponuje K jM l j u f h  konferencji roz- 
Ig.ojeoiowt i. aIiv woFiu' oczyw istc.j niemożno­
ści opraeow ania obeeme ogólnej konwencji 
rozbrojeniowej ograniczy 1 się do ujęcia w- od 
dziielue j rotokoły kwc.-dy j. nznanyfdi za- doj­
rzale, t. j. regleuii ntacjl. fabrykacji i handlu 
lironia. jawności lmdżctóiw wojskoww-ch i u- 
tworzenia stałej komisji rozbrojeniowej. Kró- 
tokoiy t° moglyłiy wj.jlść w życie jeden po 
ilrntrim. nie czekając n 1 opracowanii’ ógblnej 
konwencji, krojeklom rym. popieranym przez 
delegację angielską i amerykańską

PRZECIWSTAWIA SII- DELEGACJA 
SOWIECKA,

wedle której konferencja rozbro.je.niow'a winna 
być zlikwidowana w obecnej formie i prze­
kształcona na stalą konferencję pokoju, n kwe 
stja rozbrojenia przekazana Padzie Ligi. Prze­
widuje się. że komisarz Litwinow ponowi od­
powiedni wniosek, z którym wystąpi! na tc-

goroc/.nem zgromadzeniu Ligi. 7 pewną re­
zerwa do projektów ’ Hundcrsona, odnosi się 
także ćkdegaeji wtoska. Przewidują, f i  prezy- 
dpim będzie musiało ofUiJć kilka posii dzeYi, 
zanim dojdzie ćto porozumienia w sprawie dal­
szych losów konferencji.

Wczoraj popołudniu odbyła się koiifereii* 
c.ja trzech ministrów państw Małej Ententy 
ktore.j tematem hyl żiunjęrzony' apel Jttgosła 
w ji do Lijji Narodów w 'spraw ii zbrodn' ni ir- 
sylsKii j. Ministrowie Malej Ententy oinówili 
.-tanowiskii. iakic zajma w tej sprawie. Do 
tyihczas niewiadomo. kiedy nota jugr do- 
wiańska. przyw ic/.iiwia przez min. Jcwtic-za. 
zostanie złożona w- sekret. 1 r.jacie generalnym 
Ligi. Sądzą ni. żc sprawa zostanie bez dys­
kusji wpisana na porządek dzienny stycznio- 
wej zwyczajnej s ^ji Ftóily l.igi.

Co iliitycz\' nadzwyczajnej sesji Pady. od­
łożonej 11:1 żądanie Iw o n a  Aloiskego, prze- 
woilniC7.ąC'(jg(i komitetu do sj raw Saary. prze­
widują. że rozpocznie się ona. n sobotoM-l bm. 
albo też w początku przyszłego tygodnia.

Na rozpoczynającej się we wtorek sct.-ji 
zcioinadzcnia Lici Narodów i prezydium kon 
łerencji rozbrojeniowej Polskę reprezentować 
będzie ambasador Raczyński, który tym ra­
zem jeszcze we/jnk udział w obradach genew­
skich. 'poczem wyjeilzje na .skiłc na swą pkn- 
eówkę londyńską.

Do Genewy przyjcrhal p. Tytus 1- omami- 
cki. który desygnowany .jest do objęcia kiero­
wnictwa stałej delegacji RzplPoj Polskiej pr/.y 
I.idze Narodów.

Niepokój w krainie kadzidła i innych wonności.
A\ SKFTEK FOSFNIĘĆ WI.OSKIEJ POLITYKI KOLONJA. NEJ.

BTW

Wi?k ! doświadczenie.
..'■'liwila" p rz '  pominą, że by li ..libcn-Ji" 
mlrubiści jak  Niemo.jcwski, G om nli”! i. No 

ha Marość s ta ją  się ..unlysemi-

.Mnicjwiecoj dw;\ tygodnie temu kri.tkio d, - 
niesienia jtłSiu angielskich opiewały w ten spo­
sób że negus czyli cesarz. Abisynj; (wschodnia 
dfryka „lew z pokolenia Jiidyr“ pozyskał kil­
ku szwedzkich oficerów juko instmktoiów ar- 
m.ji '(bisynskiej. Ta siła zbrojna wyonaga bc>- 
wdoin roorganizacji, w duchu zapewnienia1 k r a ­
jowi obrony, t hrzcścijattoka \b isynja nią ma 
natomiast —  jak równocześnie zapewniano — 
ż.-wlnycli zamiaró-w' agresywny cli.

A teraz inna wiadomość; Mnitąjwięcej od t y  
godnia bawi w tamtejszych dalekich s tronach 
nad brzegami Oceanu Indyjskiego wioski kred 
Wiktor Emanuel w towarzystwie ministra k;>- 
'onii gon. do Botki i wiolu inny-ch dostojników. 
Ciekawość ozy też troska zawiodła go tniaun- 
wieio do kraju  Somali” (dwaikrotnie obszar^n. 
więkts/^gHi od Włoch 1 Manowiącego kolonię 
wioską, bardzo ruchliwą zwłaszcza od 1922 r. 
Muł morska ta  kraina, sąsiadujo bowiem z o! 
•szarami angielskimi ale! i z... Abisynją.

\\  końcu doniesienie z dnia wczorajszego, 
już całkowicie frapujące:

•-posób już. w PK24 r. d ;kona l\  sic na obszaio.n 
kraju Somali zupełnie poważne pociągnięcia 
Kiki.e .natury woj:kowej pod wo&yĄ jednego z 
lczestników ..marszu na flzjjnr1 lir. Yecchi a  

jch efektem liylo lo, że w myśl porozumienia 
z najbardziej w tamtych strunach iuferes.nwnun 
Anglia

WŁOCHY POTROIŁY SM L POSIADŁOŚCI 
NAD OCEANEM INDYJSKIM

u/.ysku.pp do dawnych po sh d lo śu  Także kraj 
Djtiba —  czyli razem szmat ..czarnej" ; fet i 
licząc y około 500 tysięcy km. k»v.

Walory gospodaraze kraju Somali >ą zaś 
tego rodzaju, żt' wioski pęd cyrw ilizacyjny nie 
tylko tam nio słabnie lecz przeciwnie nabiera 
coraz większego rozmachu, czogo dowod ą 
przeprowactzane tam inwestycje a świeżo mani 
fe-taryjua podróż króla Wiktora Emaiulcia.

Jest- cona.jnmięj prawdopolpIimM.n.eże' to wł.a 
śnie stało się przyczyną reorganizacji arm.ji abi- 
synskiej i najnowszych nie]>okojóv. w Gon dar 
czv Adtlis Abeba jako stolicy kraju, sąsiadują-

Rzym. 18 listopiada. Modle domesionin . .P o - , eęg'a z Soótalisanji od zachodu, a odciob go teł
bezpośredniego dostępu do Oceanu.

Z innych względów o tern rozmawiać bę­
dzie niewątpliwie także frane. mii; spraw- zagr. 
Lar al, wybierający sie właśnie do Rzymu. Ko- 
ionjalne as])iracje Młocdt nie sa bowiem obo­
jętne także dia Paryża.

(ab.)

..św iętoclHiw ski — pis “  —  Nów'aC/.yi‘'l,i. 
Gomulicki. Nii uiojewski — sami konwerty 
ci 7. liberalizmu na anty somityzm. Z młodo 
śbią górną i chmurną ; z w iekiem upa Ikti i
k i e s k i 11.

,.t l .w ila1' d / . iw  się. jak to j»St niozliaC... 
Więc o rgan  żydow sk i nie wie. że —  z wie­
kiem przybyw a cz łow iekowi rozumu, bo 
p rzy b y wa do ś w I a 11 c z e n i a  7

polo Dbtalja, ' zaatakowała grupa Abisyńezy- 
ków w nocy hntlyntk konsułatu włoskiego w 
Gomlar (Abisynją północna). ZSiłnifrrze włoscy, 
pełni,iey sinżbę w konsnlaeie. odnarli Abisyń- 
czy'kow. strzelając do nich z karab.nów M'y- 
wiązała się obustronna strzeiamtia, w wyniku 
której jeden żołnierz wioski został zabity, a 
dwóch rannych.

l!/.ąd włoski polecił konsulowi swo.jcmn w 
Addis Abeba zażądać satysfakcji od rządu abi- 
syńskiego.

»  *  *

Zmienna kolej losu dotyczy njótylko poszczę 
gólnych ludzi, lecz prawu temu podlegają ta k ­
że eah- narody. Należący do najśmielszych po­
dróżników i odk.yweów' Portugalczycy i Hisz­
panie posiadają np. dzisiaj tylko drobne obsza­
ry ko-lonjaine. gdj-natoitiiasf, Belgja wszedł.-zy 
tUi, tę drogę dopiero przed około 40 la ty  do­
chodzi do coraz lepszych wwuików. Prężność 
kołonjalną. najświeższej daty, mnicęjw-ięeej od 
kilkunastu zaledwie lat. wykazują Wiochy 
pchnięte na tę drogę przez Mussoiiniogo po 
1922 r. w myśl Maror/.yinskiój tradycji, a po­
nadto, w-obec faktu, który jako dewizę stawia 
każdemu faszyście przed oczy. że Wiochy 
są tern zachodnimi mocarstwem europejskie;!!, 
które geografic-ztiio leży najbliżej Afryki i Azji, 
a więc m d i  kontynentów, gdzie istnieją w-oboo 
te-g'0 dla W-oeh niejako naluictlniejsze. mż dla 
iuinid) w-arunki gospodarczej ekspansji. W ten

7;..-3$

Od Wydawnictwa
Prosim y P. T. Abonrntó^* 

o n a d s y ła n ie  prenum eraty  za

listopad.
R ów nocześn ie zw racam y się  

do w szystkich  abonentów  za- 
legających z preummeratą z go ­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
n ie zw ło c zn ie  zaleg łości w rr  ów  
nać
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P f f  s i n n k t f t  iitfej.
15C-iecie konsekracji kościoła

O0. Bazyljanów w Warszawie.

\5 ub. niedzielę kościół 0 0 .  Bazyljanów 
w Warszawie przy ni. Miodowej obchodził ju ­
bileusz lóO-lecia swej konsekracji. Uroczyste 
nabożeństwo celebrował przełożony prowincji 
0 0 .  Bazyljanów ojciec Reszetyłło. Na nabo­
żeństwie był obecny ks. Kardynał Al. Kakow

p.GŁOS NARODU1’ z 21-go listopada 1034 r. rtr.

Wygrane loteryjne dU uipdnych itidzi,
Przed kiik .ma 'fń ia in i’ w ostatnim dniu 

* ' ciągnienia Il-cj kla.-v U Polskiej Loterji Pań 
Biskup B kgun  * Północnego, ks. Turauetil, Nie brak mu jednak odwagi, humor gO nie stwowcj zom. 'l w j  losowany szereg "łownych 

wikarjnsz apOM. Zatoki Hudson, otrzymał we 0 ]"'szcza, mimo okropuejr-' położenia w i «,!*/, y w'jrg-"i%tiyili. I tak: jedne iKł.oDO z!, p ad ło 'na  
w.zesniu 1). r. list od 0. Baziu, misjonarza w u lepszą Na zdrowiu nie szwanku-, numer 18:5.710. zakupiony w Katowicach, dru-
Iglulik, położonem na 70 stopniu szer. geogra- je. Odż\ wia sio jak  może. choć bardzo źle. .Re lOn.tald 7.1. na n u n m / 154.582. bodący w po- 
i.cznej. T.ftf ten. 1 o/poczęty w lipou 1'IJk a Zycie prawdziwie bohaterskie. Wśród w i cc z siadaniu i , o i  /  i a n . Również w l.odzi padła wv- 
skończony w kwietniu 193-1. opowiada o nic- hjcłi lodów, etoezoiii ,-woimi drogimi ik-kiino <rrsnn ÓO.iKMi zl. na No 1.1-4588, 

ski. Po nabożeństwie odbyło się w siedzibie ™-vkłyeh pm -godach  i cierpieniach tego tran- Nimi. m is jo tw *  zajęty jest tylko jedną nty&łą: M(, okazało. fortuna spraw.edliwie ,.0-
0 0 .  Bazyljanów przyjęcie dla duchow ieństw a; 1 misjonarza, pracującego w krainie zaznajamiać i c h . 2" zasadami nauki Chryslaso- | su (1 tatry. ? ,k z prawie' wszyscy wy-
i przedstawicieli warszawskiej,  para-fji grecko ^'tocznych śniegów i lodów. wei. Bez p r % » r  powtarza z młodymi k a tc -1 grywający to ludzieCiężkiej pracy: robotnicy,
katolickiej, podczas którego O. rektor Pusz-, 24 lipca 1938"0. Bazia odprawił M-zęs św. cliizm, który wnet zapominają, prostuj.' iaKzy ■ rzemieślnicy i wyrobnicy. Każdy z nich miał 
kow»Ki wygłosił okoliczno.-ciow e , rzemówie- i v nędznej clnicie z desek, -duż-irej mu za ka- w  poglądy Marych, którzy  ■‘tworzyli sobie • ćwiartki,

nie. pli-ce. dom mieszkainy i spichlerz. odzie groma chrzęści,jani/un na swoja modle. Przechowuje.
dził 7,apa.sy na zimę. Nagle wybuch! ogień, za- trzy hostje. k tó rw h  ogień nip zdoła! podlił

i Największą lbe-po Izianke los sprawił jed-
Don:OSła p raca  spo łeczna  Z w iązku  Z \  v  ' ' ’ 1 '  " 1,10 ucj z ćwiartek W Katowicach: wygraną 20.000

n . r i ł r c -  ?  i wieriwcha s taw ała mę groźną, wolier t go trn- „ąc na * mksze .oczyMości: na 8 grudnia. o trzvm a|., l)it„ lna svdowa p. Sulikowa, która
* ' " ct n«wut <* ^ w ‘szeni„ ognir. Oby m, uroczystość ftblaiów potem na gwiazdkę... , utra(.;h  U)f.ża p r m , „liesiacMn. W domu była

Dnia 14 go b. ni. odbyto się « W nrstaw i- Me- tylko udało nnatowfH trzy liostjo. za chow «• ( z> można sobie w ogóle wyobrazić tak  w Ic-lkji Ncda Trudno terlo utrzymać dwoje
Wad*? Zebranie Katolickiego Zwkizkn . .C ari- ' na,, w umiem tabernakulum i modlit. wnil; Nż-fc- straszne osamotnienie? Już cztery lata. j..k . osieroconych 'dzieci i p śolćkowa była zmu- 
te tó  archidiec. warszawskiej przy udziale prze zyku Eskimosów! Pożar zniszczył w okamgtde- p. Bazia żyje w Igluiik Od kiedy to już ża-j szcma 0j j . 1(; jo p o d  opieko ich dziadka, biefl- 
szlo 200 delegatów. Sprawozdanie obejmowało .«ia trudy i wysiłki trzech lat, i to jitkie m u ły ’ di.ycli nie ma sta-Ti o swoich wspćdb.aei.-ich? , , j rt!ii- ' kopalni J ? m “. Karola Szojdy,
działalność Związku za cza? cd 1. 14'. 1933*r. . < >heenio g ro t  i biednemu misjoua.i zowi giód. nie przy pominą sobie ostatni bet, k tóry otrzymał który ."zarabiając /.ah-dwie 303 zł. iniesieizr '> 
do 1. 14 1934 j .  U okresie tym arite - '  możność odprawienia \lszy sw. i odmówienia z roczucm opóźnieniem: zawierał on Mado- musiał z tego utrzyma cala rodzinę, /.łożoną
doż? wiał^stalfc 3.113 rodzin ora i  udzielił po- brewjarza. a  do tego zupobui -sft.motm:śc na wy moś-ć o śmierci jego ukochanej matki — sfcmi- z g c*ióh. .Można sobifr v -obrazić jakie pioru- 
mocy doiaźnej 2.107 rodzinom. Pomoc* tn a te - (spie. Im Eskimosi /Jawią się g niego p  "ói-m syki... Kok 1©:! dobiega końca, pizypuszcza,j „„j^-p wrażenie wywarła n i  Tych biednych 
T.jalna. udzielona tysjącom rodzin w Warsza- .wzghylnie dopiero za 13 dni. Tymczasem orze
wie. wyniosła 603.950 obiadów, wydanych z bywają niespodzianie już po dwóch itóia li. ,)e. 
kuclmn ..Ca-fitaiu*' na sumę. 125.371 zl.; paczek <t,-n z nich zauważy 1 <lvm \ v ' odległości 15 km.

że w czerwcu 1934 odbierze pocztę /  i95t- 
1932 r

Wiosną, Hój.t ptnilczas viizyl y  u sąOii di .icli  i

. ludzi wielkti wygrana. Dz ś już dzięki loterji 
mają. zabezpieczony byt na przyszłość.

zy wncsc,owych .rydano ua sumo T m śs  u., od wy „py /mb.erają ze sobą O. Bazm k tó ry  ona,zy dowiaduje się radosnej n o w i n y : ^ , .  n a n k o  t r w  potrzclmjai v. T*o
bonow żywnościowych wartość, W  zk !0 odurndza tlwa obozy, potem wraca do Iglnhk. Biskup, który zatnierdzjt jego placówko m % j-  j zL wvplacono (,wum rz, mie, mikom. p.
gr.: proc tego urządzono f v i a Zdką“ , szuka w gwuzaoh swej chaty kawalkón ną w Ig-lulik -  nic n i e  jeszc/.u. że sir spali- /  j W. taka r wnież ktro>«
cone' (Ba jiowy {:,zych rodzm kosmę.n .)o.<l,t>, niidającyc.Ii się jeszcze diT użytku i w miesiąc la — zamierza odwiedzać go co dwa luif t r z y ! otrz, mał córka* rzem:cś ln4 • - TT dftómim.
zł <>(i gr. a*aność odzieży rozdanej htednym ,po pożarze zabiera się do wybudowania innej, kita statkiem ..Pius XT by zaopatrzv .  j f g o : ; nkwKvtor Wcfeki p. Ił a mer.' -dzka zaś v  - 
wynosi 44.072 zł. w ezusie-z m y^wydmo *20.<u2 którą pokrywa skórą morsow. 4 laki tyci) zwie- mi.-ję w ży wrmść. O. Bazin ' końcjy  sa j f» t.  j ^ ! i ls  50.000 zł. 'p odznJ i l i  się: dromiv przb- 
zk iu zakup opalu dla najbiedniejszych rodzin. jFząt. morskich dają mu materjal na szyby. a!c kióry nosi ze, soha od g  mieżięty. i wy<' ła. | mytóowiec p. Bri n«r. krawcowa p K.. ora-

-wój jiosternn k. PrzebyłW dziedzinie onic-ki moramc.j pr.’.e|irowadzono pSy  nle mogą im się opiizec, zjadają je, a misjo- poiizcm wraca na
w ciągu roku 7B.692 odwiedzin i wywmadow ii Qfcrz rozpot?zyna nanowo! ..Niedobrze —  mówi <60 km. na saniach,
rodzm i o.-ót> wspieranych. 44 wyniku n a w ią -L  ;j>ro«tt»tą. cechitjącą ludzi tego samego pokro- K^. hi,kup Turcpietil zaraz po otrzymaniu

połączono sa- jIK ę̂je „- przys./jyni roku będzie lepiej'-. tego listu wykiwa się w podróż, by Im-dnego7,auego s t a lc c o  k o n t a k t u  ni
krameiitem małżeństwa 361

ni.
tak dzikich .

uial-'-eństw“. Koszty pomocy lekarskiej dla n a j i]fj ?„V)| p.'., '(l,, biskupa k tón  
Iłódm ejszych  w yniosły  12.755 zl. 42 gr. W  za- [q<je g.y/ \ y  pierwszych d n iach '
kresie opieki nad dzieckiem Związek ]irowadzil 
18 świetlic kosztem 37.4S0 zl.. urządził koln- 
nje i pćdkolonje dla 2JX)0 dzieci, wydając na 
nie £7.847 zl.. a w paraf,pieli poztewarszaw- 
skich na dożywianie dziatwy szkolnej i poza­
szkolnej zużył 73.750 zl. Prócz tego wystarano 
Się dla 13S osób o pracę -smla i dla BOB osób 
o pracę dorywczą. 44 ngólnem zestawieniu ro- 
czuein wpływy' 7.w iązku ..(kirita?" wyniosły 
042.802 zł. 00 gr.. w tern subsydja 00.874 7-1. 
27t gr_ reszĄe stanowją „składki i ofiary,. 4\ y 
datki rorzne wyniosły 605.223 zt,

Cłyfry powyższe mówią same za siobie. Są 
one. nowem stwierdzeniem wdelkiej ouarrfości 
sriołeczpństwn katolickiego a zarazem dowo- 
dzą. że instytucja „Caritas” zyskała- wśród <.p 
dnośei uznanie i spot-kala. ?ię /. wszpch>tronn.-in 
jej poparciem.

R nm unerae je  na naukę re lig ji.
Z pow. jarosławskiego piszą nam: — Zno­

wu od, .pcjcfcątku roku szkolnego (czwarty mie­
siąc) kuratorjurn lwowskie nic wyęłaciW ani 
grosza za" naukę rcli^ji 'w  szkołach powszech­
nych okr&gu inspektoratu jarosławskiego, — 
44 praw dzie- kuratorjiun lwowskie pismem z 1 
dnia 27/8 1934 (1— 21566/34) nakazało dyrek­
torom pod osobistą materjalną odpowiedział

Łowi ryby. znosi ń; z wybrzeża. pKz< da- misjonarza wyzwolić ze slra.?znego osamntnie-
iry wy śle Bóg wie nia. -.Piu- NP' rozwiną! żagle i ojniścił Chur-

wrzsbnia nihlaln ciiill. A4e bi'i'7.o i śnieżyct; zrrmsily go du od 
się nieco od Itdulik, widz.i właśnie przejeżdża- igrotu. ~’tanął 3 października znów w pm-cie, 
jąey mały olwuma^ztowioc, który zatrzymuje mocno uszkodzony przez ławice lodowm. Tr/.e- 
się na kilka godzin. \le Eskimosi nie rozumio- 'm bedzie podróż ponowie, kiedy lepsza na
ją języka angielskiego, załoga okrętowa nie stanie, pora. Tymczasem biedny O. Ba-zin juz
zna jeżyka Kakimońrtu Statek odpływa, a rui- piątą zimę 5pęd>/a w Iglułik... 
sjonarz pozostaje sani wśród lodów i śniegów. --------- ODO-------

cownik fryzjerski p. O. E. i urzędnik p. R 
4Vszyscy prólniwali szczęścia i szczęście 

ish ni" zruJoiiło. Ktn zatem piangnie mieć ’ 
szniTu-e wygrania w klasie UI-e5, ten u inien 
odnowić swój los najpóźniej do dnia 7 grud­
nia r. b.

Kodjfikator prswa kananicznegc

Dzis i codz^nnie w kinoteatrze dźwiękowym 5f
ł l

Monumeiilainy nryyfiim reżyserii Turż.aSśkiego twórcy najwybuniejszycb areydz.ieł filmowych
1: . •> • r .ęi

■■a mi m  n a  a  o n  r  ■  łl j n n  • H n  Dramat wielkich wydarień.
szlachetnego bohaterstwa, 
nikczemnej zdraay, wznio- 
stej mPosri W  roi fWwn-

A lb e r t  P n i e w ,  I n M s z p n w ,  Natalia  b m i k a
konaaa została przez wielką orkiestrę filnarraoniczną', pięć najwybitnieisiych chórów rosyj­
skich, oraz znakomitych solistów -  Koizl filmu 10 miljonów złotych! — Dwa lata pracy. 
4V programie doskonale dodatki dźwiękowe. Przedst. rodz. o 5, 7, 9. 4V niedzielę o 3 nopo*.

i sierż Dutkiewicza. Proces wywołał żywe 
zainteresowanie zwłaszcza wśród powstańców 
wielkopolskich, w których szeregach kpt. Ski~, 
luński walczy! i odznaczony został m inet o r ­
derem ..V.irtuu MilitariŃ Po wszechsironnęm 
rozpatrzeniu sprawy sąd wydal wyrok skazu­
jący majora Kamionka za brak nadzoru na 2 

nością. podać wykaz fCBUfh nauki rolig.ji pierw tygodnie aresztu, kpt. V!. Skibińskiego na 2 
szego dnia każdego miesiąca, a msipektorom j poj roku więzienia, oraz 8 tys. zl. grzywny, 
najdalej czwartego dnia, zarządzenie jednak i którą w razie nieściągamości zmienia się na 
zostało na  papierze, ł  czwarty już miesiąc re- , WJ*ęŁienie. Trzeci o.-karżon\. sierżant Diukie- 
muneracji pic wypłaca się. ! wiez, skazany zestal na rok więzienia.

S ensacy jny  proces w T arnow te
t

Przed sądem w Tarnowie- rozpoczęła się
D w orzec lo tn ic z y  w Gdyni.

poniedziałek rozprawra przeciwko St. Bojdzie, 
kasjerowi kasy Stefczyka w Dębicy i dr. Na- 
gawieckiemu St. dyrektorowi kasy i b. burmi­
strzowi m. Dębicy. Bojda oskarżony jest o 
sprzeniewierzenie pieniędzy kasowych za- po­
mocą, fałszywych skryptów, przywłaszczenie 
ra t  pożyczkowwch i wkładek oszczędnościo­
wych w sumie 17.026 zł. oraz prowadzenie na 
własny rachunek inkasa weksli. Dr. Naga- 

w :ecki oskarżony został o przyjęcie od Bojdy 
7.333 zł. ze sprzeniewierzonych pieniędzy oraz 
przywłaszczenie ra ty  pożyczkowej w sumie 
100 kilkadziesiąt 7,łotyc.h. Oskarżany Bojda 
przyznał się do winy, twierdząc. ;e udzielał

i
i W  związku z przewidywańem p ze-niesiemcni 
komunikacji z Ddańr-.ka dn Gdyni, jak rónnież 
zamierzonein uruchomieniom Huji nadmorskiej 
z państwami sKandynawskiemi- — wykończony 
bodzie z wiosną roku przyszłego w porr ie gdyń 
skini specjalni dwmr/ec lotnicz>'. Na urzą lże­
nie morskiego dworra lotniczpcro przewiilzian.i 
jes t  w nowych preliuiiTia.rzn.o-li budżetówych 
kwota 1.200.090 zł.

 o o------

Siwowej padła w Katowicach. Ćwiartkę szczę­
śliwego losu nabył bardzo skromnie uposażony 
niżędnik kolejowy, Józef Solik, który miesiąc 
temu zmarł po oneracji ślepej kiszki w szpitalu
osierocając żonę z dwojgiem dzieci. Rodzina 8o 
lik a. pozostała b e z , środków do życia. W spad­
ku pozostała- jedymię ćwiartka losu. \ a  ćw ia r­
tkę te po wylosowaniu wdowa podjęła 2.0.000 
złotycli.

k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a  a r t v

Wypadkowi samochodowemu ułegl 
znany poznański artysta dramatyczny Pluciń
ski. 4\ czasie wymijania dorożki na jednej z 
ulic samochód Plucińskiego zarzucił, przyczem 
pekla opona na przedniem kole. Airt-ysta w y­
padł na bruk i doznał podwójnego złamania rę­
ki, oraz wstrząsu wewnętrznego. I r z c  li pasa 
żerów odniosło również obrażenia. Reżyser 
te a tru  Polskiego w Poznaniu Zawistowski 
doznał zraniati i  ręki. również obniżenia od­
niósł artysta tego teatru Kferczyński

OSZUST MATRVMONJALNV SKAZANY 
NA ROK WłF.ZIFNIA. Sąd okręgowy w War­
szawie. ogłosił wyrok w sprawie dr. Borysa Rn

ZGON 120-LETNIEGO POLESZI KA. Pod- hmsteina,. oskarżonego o wyłudzanie posagu od 
czas kontroli wykazów statystycznych nat-ural > te śen  i o przywłaszczenie tych pieniędzy. Sąd 
nogo ruchu ludnoścd na terenie powiatu km i- skazał (Ir. Rubinsteina na 1 rok więzienia i za- 
nieckietro za III kuart-il br. stwierdzono nieco- jsądził powództwo cywilne na rzecz żony roz-

rlr Nae-awipckiemu tych pieniędzy w formie dzienny wypadek długiego życia, f itćż /■ urzę- _ wiedzionej oskarżonego w wysokości 39.009 
a potrzeby tn; ps rani.  44’ ten spo- dowego sprawoizdania urzędnika ^tanu cywilne złotych. Sąd w. motywach uznał, że Robinstoinpożyczek na  potrzeby 

sób dr. Nagawiecki miał otazymać 27.000 zł., 
z czego zwrócił 12.000, reszta zas w sumie 
przeszło 15 000 zl. pozosta.jp dn wyrów nania- 
Dr. Nagawiecki zaprzeczył zeznaniom Bojdy, 
twierdząc, żp, w latach 1929 i .1-930 zaciągał 
krótkoterminowe pożyr-żki w kasie Stefczyka 
na budowę szkołjfc w Dębicy. .1era pnżyczki te 
zostały już zwrócon".

K yw a le r „ Y ir tu t i  M i l i ta r i“  skazany
na więzienie.

Głośny proces o nadużycia we współdzielili 
wojskowej 58-go p. p. po szeregu roz.praw za- 
kończył się w wojskowym sądzm okręgowym 
w- Poznaniu. Przesłuchano w cia.gu licznych 
rozpraw około 100 świadków. Zeznania świad­
ków obciążały przeważnie kap. Skibińskiego

go paraf.ji rz. kat. w Mika szew iczach wynika, 
że mieszkaniec wsi Rudnia, ,in. ler.inskioj Ba­
zyli Kocu ba zmarł w kwartale spraw (//.daw­
czyni, przeżywszy 120 lat.

ZNOWU MORD RABUNKÓW Y. \4 ponie­
działek popełniono morderstwo na Uf lalmnkn- 
wem w- miejscowości Faszyno (ua Pomorzu k- 
Kartiuz). Niewykryei zJ.u-odniarze wlamah" sic 
do mieszkania sióstr Melzerówien, z których 
jedną zabili a drugą ciężko zranili. N aslopnie 
zrabował’ wartościowe pr/.edmioty i zbiegli. — 
Ranna Mdzerówna odzysk.iwszy przytomność 
resztkami sił dowii/kła się do sąsitulów. gdzie 
zaw-iadomiła o zbrodni. Ciężko ranną odwiezio­
no do szpitala w Kartuzach.

PO ŚMIERCI WYGRAŁ NA LOTERJI. — 
Główna wygrana w drugie j . klasio, loterji pM)-

wprowądził w błąd p, Yfowuowicza, twierdz,ąc, 
iż pieniądze były mu potrzebne łla urządzenia 
lecznicy. Kwotę posagową użył dr. Ru.nnstrin 
na opłacenie osobistych długów

Z  ś w i a t a .

M atuszka  skazany na śm ie rć .
W6 wtorek o godzinie 12 egłe zono w Bu 

da-poszoie wyrok w sprawie njTtóestra Matusz- 
h(- który sjłowcKlowa 1 katastrofę kol w owa po i 
Bia Torba-gy. Sąd irinal Matuszkę winnym mor 
derstwa w 22 wypadkach i usiłowania morder-1 
stwa w 14 wypadkach i skazał go na kart 
śmierci.

Wczorajszy nekrolog ś. p. Kard. Gaspanic- 
go uzupełnić należv paroma jeszcze szczeg')- 
łami... Zmarły kardynał wygłosił w ub. środę 
na kongresie prawników krórv się w tych 
dniach zaknńc/.yk ogromnie ciekawy referat 
na temat: „historja kodyfikacji prawa kano­
nicznego". S .  p. kard. Ga?parri. k tóry  —  jak  

j wiadomo — Lyć „magna pars“ )irac, kodyfika­
cyjnych. podał wieli- interesujących szczegó­
łów z ich przebiegu. A więc m. in. taki szcze­
gół :

\4T chwili wyboru Piusa X '19034 pożniejs/y 
kard. Oasparri był sekretarzem Kongregacji 

, dla spraw nadzwy czujnych (dzd.ś jest- nim K 
[ Pizzanlob Zgłosiwszy się do nowegQ Papieża w 

tydzień po jego obiorze u dyszał od niego p y ­
kane. co uważa 7,a rzecz najpilniejszą do zro­
bienia Kodyfikację prawa kationicz.negV‘.
— oiIjkiw ie-dzi-tł .Ks, Gasparri. Wówmzas to w 
rozmowie Gasparriego z Piuspm X. za-padla 
decyzja kodyfikacji. Praca niiała trw ać lat 25. 
Trwała jednak tylko 14. jionieważ Kuni. Gas- 
p a n i  'przyspieszył jej tempo. iezwykła pra­
cowitość kardynała, wielka jego wiedza i rzad 
ka wvtrwałość sprawiły', że pomnikowe dzie­
ło kodyfikacji prawa kanonicznego doszło do 
skuiku w- tak krótkim stosunkowo okresm 
czasu i w- formie doskonałej.

Połsey hutn ity
szkolą robotników żydowskich w Palestynie.

Dzienniki żydowskie donoszą z Palestvny 
o założeniu w Riszon el Cion (niedaleko Tel 
Aviv) pierwszej huty  t łk lane j.  N a  uroczystość 
otwarcia huty przybył konsul polski Łukasze 
wicz, k tóry  wygłosi! przemówienie. Huta za­
trudnia narazie 50 robotników. Ponieważ w  
Palestynie niema wykwalifikowanych robotni­
ków hiitnictwa szklanego, sprowadzono do lut 
ty 14 robotników-Polaków z Poiski (chrześci­
jan), których zadaniem jest puścić w ruch h u ­
tę. oraz wyszkolić odpowiednie kadry robwtni- 
kow żydów. Stowarzyszenie ..TTistadrut'1. Vó- 
remu polscy robotnicy powierzyli opiekę nad 
ich interesami zawodnwemi. zawarło z p raco­
dawcami układ w myśl którego dzienna piaca 
wykwalifikowanego robotnika wyznaczona zo 
stała w wysokości pół t. szt. (około 18 zlo 
tych) zaś niewykwalifikowanego — 490 mPl«
(11.5 7.ł.\

--------- :OOu:---------

KARDYNAŁ PRYMAS HLOND V* RZY­
MIE. 4Y di 18. XI. po odprawieniu pontyfikal- 
nej Mszy -w. w rzymsl 'm kościele Madonna 
della Pace. Ks. Kardynał Prymas Yugust 
Hlond dokonał uroczystej koronacji czczonego 
tam obrazu N. Ylarji P. Pokoju.

PROJEKT UR/ADZEM A WYŚCIGU 14)T 
NICZEGO DOKOŁA ŚWIATA. Tmtnik llaegele. 
prezes związku pilotów- tywJlnych wy?tDp,jje 
na lanificli f.lę Journal ■ /. projektem urządze­
nia w r .1939 wyścigu lotniczego dookoła 
świata
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, ROZGRYWKI IINALOWE 0  WEJsCIE
DO I IGI. W  najbliższą niedzbdo ro/jegraii’ 

izostanie w M knie frrifcej mecz finałowy o wr#j- 
•icie do Ligi. Przeciwnikiem śmigłego hędtio 
Śh»!«  z .Świętochłowic. Obecny s ta n  rozgrywek 
finałowych je-t  następujący:

Naprzód —  2 gry, 5 punkty, st. lir. 0:4.
.Śmigły —  2 gry, 2 punkty, st. ter. 1:6.
Śląsk jrszrzp. nie grał.  

f DCTACHCZASOMI MISTRZOWIE POLSKI 
j W PIECE NOŻNEJ. Przez 1S lat i s Wtórni pul- 
Jłlaego Związku Pliki Nożnej rozegrano 1 t r a ­
zy zawndc o mistrzostwo Polski. Wykazuły 

■one bezw/.glę lua hegemonię piłka!>twa M-ilo- 
polski, Przez cały ten czas mistrzostwo znala­
zło siej a / 11 ra/.v w rękach klubów małopol­
skich, dwa m ży fik Śląsku. a t \ ik o raz w . P o ­
znaniu. 6 razy tytiu mistrza zoajdowal się w 
Krakowie, 5 razy we Lwowie. raz w Poznaniu, 
a 2 razy w Wirlkich llajrlnkacli.

P ęstą o  c z a s u .

S ? k « c  w > : i» £ ia n n n s ó £ > . j ;

,.START” I kazał się numer JM dwutygodni­
ka ilustrowanego „ S ta r t”. Aa wstępie znajdu­
jemy iutere>u.juce „Refleksje jesienno" —  \. 
Heii riehn, w który cii znany szerszym rzeszom , 
miłośników sportów au tor  ..Szlaków wodnych 
Polski-1 nawołuje do odfiow iedniego przygot-n-j 
wania wycieczek ]>0'Polsce; 11. Jablc.zyńske.-1 
Jędrzejewska omawia tzw. .'.Międzysezon” pod: 
kątem  j : m  gotowania, kondycji .fizycznej do se-| 
zonu sportów' winowych. —  Ciekawe uwagi oj 
„sporaio głuchoniemych1' daje Klina Mazurko- 

iwa; Wilno* Junosza w artykule „Otwórzcie 
; hr a my przed dziećmi" mówi o najmłodszych i 
n a ‘zapaleu5zyeh sportowcach: Uwagę plywa-

:ków w arto  zwrócić na  a rtykuł techniczny Zyg­
munta "Wieliń-kiogo w którym dzieli s-ię z czy­
telnikami swojomi spostrzeżeniami n a  temat 
„Pływanie stylem klasycznym”.

u..:: .

. K u m o r
DOW ÓD,

Kolasiński oświadcza się o rękę bogatej 
jedynaczki: Rodzice panny ■wątpią nieco w bez 
interesowność Kolasińskiego i dają temu w y­
raz:

—  Czy tylko pan  nie chce żenić się z n a ­
szą córką  dla pieniędzy?

—  Ależ —  oburza się Kolasiński. — Prze­
cież ja  jestem członkiem klubu sportowego. 
Mnie nie wolno robić żadnych wyczynów za 
pieniądze.

| ni po cenie niższej niż uzyskanej w kraju, w 
którym ten tow ar 'Wyprodukowano. P rak tycy  
mówią inaczej i zo-ola rozmaicie; jedni widzą 
w dumpingm sprzedaż eksportową po cenach 
specjalnie niższych od cen krajowych, drudzy 
natomiast tylko w tedy doszukują, się dmnpiDgu 
Kiedy eksporter sprzedaje zagranicą tow ar po­
niżej kosztów własnych, ale są i tacy, którzy 
rozumieją jaszcze inaczej. Jednem słowem po ­
jęcie dumpingu stało sie nieokreślone, niespre- 
cyzowane. i wieloznaczne. Wielce wiec będzie 
pożyteczny odczyt radiowy p. K. Sokołowskie­
go. w dniu 21-szym bili. o godzinie 18.45, który' 
za -oanowi sic nad tem słowem i rozwinie po jo­
cie akcji ja k ą  pod tem słowem rozumiemy. 

---------X X ---------
i rocramv stacyi radiowych.

Czwartek 22 listopada 1934.
Kraków, ę;04.!>) ().: 6.45 Andyc-ja, poranns 

z Warszaw 7,40 Zupo/Lodź pirgrainu: 7,50
Pogadanka dla pań; 11.óc Sygnał czasu, hej­
nał W  ’ ii. 12.03 T ansm isp i z Ws.r- 
szav. y: 10.-'!.“) Lokalni' komunikaty; 10.45 

Tiausini-ja z W a rsz Ł  17.60 '•krzynka pocztowa
iS.Oo Pogadanka , ,0  udziah harcerzy w wł)£- 
i\ach o niepodległość'1; 1-8.10 Wiadomości bie- 
żąei- 18.15 Transmisja f. W arszawy; ' 19.30 P ły­
ty: 10.45 Program mi dzień następny; 19.50 
WmdtfinoSci -portc-ww z Warsz.; 19.50 L ika lne  
wiadomości sportowe; 20.00 Tran.smi.-ja z W ar 

is/.awy i Lwowa; ■’kilo Koncert reklamowy;
['22.15 Transmisja z Waifcz.: 22.45 Odczyt w ję-

n a t o m i a s t  S. M ę k a r s k i  w W a r s z a w i e  szu- / ' k u  esperanto ..Zamenhof i jego dziełu"; 2:1.00 
ka ró w ieśn ik a  w B e lg ii lu b  F ra n cji w  w ic -  transmisja z Warszawy.
ku około  10-ciu ła t .  Kółko  l i t e r a c k ie  przy Lwów, (PTT.4. G : <1.4.5 \.mi>e;j*i poranna r
szkoie w '-działow ej w  G rudziądzu p rayn ie  'A;,rdzawy: 1751) ..I i-ty i programy ; 18.05
p rzyjść z pom ocą k o legom  i k o leżan k om  Kubisty w n.-lopadowej obronie Lwowa’4
i c h ę tn ie  n a w ią ż e  k o re sp o n d e n c ję '’ itd .  23.05 ..Ballad i o Ploj-janie Szarym11 z opery

W obec tego m iłeg o  o d d ź w ię k u ,  j a k i  od- ..Rokiczamr’.
czy t p. K a -z y c k ie g o  z n a la z ł  ywśród dz iec i  i Warszawa, (1:1451 fi.: 6.45 Pieśń Kiedy
miudzież.y, Roz,głośnia. K r a k o w s k a  p o c z ą w -  ranne wstają zorze-': 6.52 UiinnastyKa; 7.15
sz> od g r u d n ia  w p ro w a d z i  do p r o g r a m u  Dziennik poranny; A m  7-08. 7.25 Muzyka po-
s ta łe  tygod n iow e a u d y c je  dla d z ie c i poi- ranna z płyt; 7.35 CtTwiifca pm, domu; 7.40 Za-
ski.ch zagran icą  i z a jm ie  się w  s p e c ja ln e j  powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy;
s k r z y n c e  .pocztowej u ł a t w i e n i e m  k o m u n i -  12.03 Wiaflom. meteorologiczne; 12.05 Przegląd
k . i r j i  l i s to w n e ]  m ię d z y  d z ieć m i ,  u d z ie la ć  prasy; 12.10 Sluchowo-ko (Ha. izieci: 12.30 i
będzie w y ja ś n ie ń  itd . A k c ja  ta ,  m a jąca ,  tfu '- '13.10 Poranek szkolny: 1,3.00 Dziennik połud.;
że zn a c z e n ie  k u l t u r a l n e  i n a r o d o w e ,  roz-  13.05 Z rvnku pracy; 15.30 Wiadomości o eks-
u i n i e  s ię  z a p e w n e  szeroko ,  s t a n o w ią c  no-  porcie polskim: 15.35 Przegląd giełdowy; 15-45

...  , , T, , w '  ty tu ł  do u zn a l i ia  w  r a d i u  n ie z m ie r n ie  Koncert muzyki lekkie i- 1f 15 1 ^koi > iez kun o te c k ie )  p r a g n ę l ib y  o t r z y m a ć  a d r e s  Pola. • . - , , • 'w- . i w
k - * - - - w a ż n e g o  n a r z ę d z i a  p r o p a g a n d y  narodow  ej fc%,n,mi*kitłgo: 17 00 1'eatr Wyobr iżni: Slucho-

O s la tn io  p r z e ju o w a d z n o  p r ó b y  z s a m o c ł io d e m ,  k t ó r y  ró w n ie ż  m o ż e  s łu ż y ć  j^ k o  . . .  
m otorow  ka. ] ly u ą ca  po w odz ie  z. s z y b k o ś c ią  20 k n p g o d z .  S a m o c h ó d  - m o to m y v k a  
jt-st p o m y s łu  W a l t e r a  Bocle iistc ina , k t ó r y  o dby t  w  k i ln n j i  wobec l iczn ie  z g ro m a d z o

nej in il i l icznośc i u d a n ą  proiu,1.

DZIECI PO LSK IE W  KRAJU L a UZCIE 
SIT ZA PO ŚRED NIC TW EM  R A DJA  

Z RÓ W IEŚNIK AM I ZAGRANICA.
Va. s k u te k  o d c z y tu  o d z iec iac h  p o lsk ic h  

z a g r a n ic ą ,  k tó r y  w d n i u  21 p a ż d z j e r m k a  
p. S t.  K a sz y c k i  w y g ło s i ł  j irzed  m ik r o f o n o m  
k r a k o w s k im ,  n a p ły n ę ło  do Pol>-k P .ad ja  
sp o ro  listoyy od dz iec i  w k r a j u ,  k tó r e  p r o ­
sz ą  o p o d a n ie  im a d r e s ó w  r ó w ie ś n ik ó w  p o ­
za  g r a n i c a m i  P o lsk i  w  ce lu  n a w ią z a n ia  ko 
r e s p o n d e n c j i .  Listy p o c h o d z ą  od d e le g a tó w  
k l a s  sz k o ln y c h ,  od  k o le k  l i t e r a c k ic h  i od  
p o sz cz eg ó ln y c h  u c z n ió w  ze w s z y s tk ic h  
s t r o n  P o lsk i .  1 t a k  n p .  H e n ry k  i A n d rz e j  
C h o iń sc y  z P o d k l a s z t o r a  (p. P y d w ia n y  woj.

z nim  zn aczk i p ocztow e i  k s ią ż k i”. Z D ro­
hobycza u cze n iea  V. kł. szkoły p o w szech ­
nej ,.P o h n in u “ ,T. Kubikówma w  im ie n iu  „E wCYKLOf ED j a  M ÓW IOiJA” VI ROZ- 
sw ojej k la sy  szu k a  róyvieśn iczek  zagrani-1  GŁOŚNI K R A K O W śK TT; j  „E n cyk lop ed ja  
cą w  ce lu  k o resp o n a en cji. A. K rzyżan ów - m ów iona" zapoczątkoyyana przed k ilk u  t y ­
sk i yv K ielcach  cłiciałby o trzym ać k ilk a  | god n ian n . zo sta ła  p rzyjęta  przez s łu ch a czy

U l

DzU I cb tfsian n l*
9 9 W P N D A

i

Najweselsza, najpikantniejsza, najdowcipniejsza komedja muzyczna jakiej od lat na ekranie 
nie widziano. Upajający coktail humoru, śmiechu, muzyki i tańei

awanturnicze przygody weaołej kobiety która 
wzięto z.a aamę 7, łowarzysTwa. W rolach głó­
wnych . najwybitniejsi artyści sceny i rewii 
francasklej wśród, których pierwsze miejsce 
zajmuje FUDRELLE znana z filmu „Tlona na 
ftdną noc*. — Andre Lefann — Madeleine 

Ozeiay, Scharlotte Lyses. Realizacja; Aleksander Corda. Jedna nec u Maxima — Szaleństwa 
ccgantrji paryskiej, zabawy. — Film obfitujący w tysiące przezabawnych syiuacyj i uciesznych 
nieporozumień. 2 godziny śmiechu! — 2 godsiny bez trosk, — 2 godziny zabawę. — Początek, 
seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9-10 w niedz. i święta o g 3 pou. Program Nr. 9.

k a  z in n e j  części .świata , aby „ w ym ien iać
i k u l tu r a ln e j .  jwistoo: 17.50 Skrzyattft p4k'ztowa: 18.00 P oga­

danka rolnicza: 18.1.5 Płyty: 1 S.-d.5 Szkic lite­
racki; .19.00; Recital fortepianowy: 19.20 Fel­
ieton aktualny: 19.30 Myty: 19 45 Program n.i 
dzień imstęp.nyj. 19.50 Wiadomości sportowo; 
20.00 Transmisja z Wrocławia (koucert nnizy- 

adre-sow ch ło p có w  w  w ie k u  18 do 20 la t  k ra ic o w sk ic h  b a rd z o  p rz y c h y ln ie .  S k w a p l i w i  ludowej nie.inieckiejj; 2(i,45 Dziennik wie­
w ie  k o r z y s t a j ą  oni ze. sp o so h n o śe i  uzir)iei ezoran: 20.55 -Jak jn-aeujr-my' w Polsce: 21.00 
n i a n i a  sw y ch  w ia d o m o ś c i  z w sz e lk ic h  dzie  Koncert solistów; 21.45 ..Konstrukcja ideału1*; 
d z in  w iedzy .  W f o rm ie  k i lk u m i n u t o w y c h  22.00 Koncert reklamowy: 22.15 Lekcja tańca: 
p o p u la r n y c h  r e f e r a tó w ,  o p r a c o w y w a n y c h  22.35 Muzyka taneczna;.22.45 Odczyt w języku 
p rze z  w y b i tn y c h  fa c h o w c ó w  (p ro feso ró w  i , oiśperanrkim z Krakowa: 23.00 Wiadomusei nie­
n a u k o w y c h  p r a c o w n i k ó w  U n iw e r s y te tu ) ,  teorologiezne; 23.05 p .  c. muzyki tanecznej, 
u d z ie la n o  d o ty c h c z a s  odpowiedzi,  n a  k i l k a  I Katowice, (395.81 G.: 15.35 Wiadomości
n a ś c ie  z a g a d n ie ń  z z a k r e s u  g eo g ra f j i .  ją -  gir-podarrze: 17.50 i;)powi;ti:ia.ni^ ! dzieci;
z y k o z n a w s t  w a, m uzykoiogiji ,  g o a p o d a r -  18.00 Feljeten sportowy: 20.00 Koncert popu-
s tw a ,  p o l i ty k i  i s p o r tu .  A u d y c je  o d b y w a ją , ; la,my muzyki polskiej: 22.45 Karlikowa poczta-, 
się. d w a  r a z y  n a  m ie s ią c ,  w  p ie rw s z ą  i t r z e  | „u 
cią. ś rodę ,  pod  k i e r u n k i e m  inż. St. B ro ­
n ie w sk ieg o .  i

..CZEM JEST DUMPING?14 Okrcślenii dnu

f f
w iM ln a  iwlattnym

jest rzeczą łatwą, je s t  to pojęcie nie

DRAMAT O WŁOSY.
—  Byłeś wezioraj w  teatrze?
—  Tak. ale niest-etv nic nic widziah ,n. gdyżpmgu

tylko teoretyczne ile z dziedziny praktycznej] grab tak orze.jmująey, dramat, że ludziom wlo- 
)X>lityki i działalności ekonomicznej. l ’eoiretyc:y• sy-stowały nfc głowic, a ja siedziałem w ostat-  
ujmuja dumping jako sprzedaż zagranicą towa-(nieli rzędach.

Dziwy pożdżk?rstw3.
Są n a  świecie rzeczy, o których się fih> 

jiofom nic śniło... To  szekspirowskie powie­
dzenie t izeba mioć ciągło na  pamięci. Cia. 
gle bowiem umysł ludzki dokonuje odkryć 
dziwiiycil, przoradają.cycli dotyclicza-uw i- 
zdobycze wiedzy. Do tych odkryć należą 
„dziwy różdżkaTstwa44, które- tak  w Polsce, 
.jak zagrańicą imlzą powszednie aninteirtso- 
wanie. Dla zaznajomienia czytelników z nie 
mi zamieszczamy nadesłane nam łaskawi'- 
przez k.-ę Karola 11 iiDnera. prob. w Mniej 
Wiśle, po w. Lte/mzymi —  rezultaty jego do­
świadczeń. — Uw. Red. „GL Xr.!i.

TAJEMNIC? \  RÓŻDŻKA ZDR ADZA ŻM d 
WODNĄ.

Gdy wiosną w i jd ę  na jiudwórze meg-o pro 
bestw*, u mych st' p roztacza się dolina ślicz­
nych lak. Liczne drzewa witają mnie swym s/m 
lestem, P,ysf.ry j.-otok swytn szmerem pozdra­
wia mnip. Kalinin, gó sn ą  uotla. czystą jak kry 
s?.tal, dwa źródłu, lmzwnne tuta.j marzeczkami 

fjmaleini rzeetk.-nnii. -b ilim z uiuli w ytryska t:a 
wschód od prfibo.siwu w odległości pól kilom ' 
tra, dnm a zaś i u  zac-lnTl nieco liliżej. Mi.-sz- 
kancy naszej wioski IfWą ioK wodę. przypi-ują 
jej siły lem/nieze. piją jją chfĄaie. Gdybyż 6 
wodę mojg probo-two mi.do w pobliżu! Szu 
kahny  więc żyły wodnej. •/. której obie mai'zeyzt 
ki wytryskają!

Zbudowano tudnię na lace w prostej

niiędze inarzecz.kami. Odkryto źródło! Radość powiada, niżdżkarz i mierzy ją krokami...  y ła  ąliodzi od niego w -»>k pod Katem prostym, aż 
wielka! Ale nie dlnga- bo woda nie ta  sama. jest szeroka na 22 met-ry. n żdżka znowu tnacdajfe kozła P dcm w rara  i
Rudkowata. nieużyteczna ani do picia, ani do Jeszcze raz pospiesza nad źródło podzie- cnm zy przes-trzeń przebyła,
gotowania, ani do piania. Szkoda, wielka saka mne; obraca się na wschód, potem na zaćkód — Żyła znajduje się w głębokości około 
tła! Więc me tam w dolinie, nie w ,prostej iinji Gdy patrzy na zachód, riiżdżka moc-niej drga. iJ  metrów.
miodzy marżeczkami jest żvła. wodna. Gdzież — Woda płynie od zachodu — objaśnia, Praw dziw okę tego obliczenia s tw ie c ,ziliśmy 
w iec jil , nie? różdżka-rz; bo gdy  stoję zwrócony przeciw prą- -lM.żniej, kopiąc studnię.

SKszo o >la"i!voi różdżkiir/.u. mieszkaiacYin 'łowi w tedy różdżka zawsze silniej drga. Czy różdżka każda wodę w ziemi wskazu-
w moim powiecie pan Mrkula. zarządca dwom Uziemi ku zachodowi w stronę probostwa, j«? —  pytam  rozJ/karza .  _
Kryry. imwiat 1 szezynRlp.Iego też proszę, aby szukając kierunku żyły wodnej. T staje się nie-j -— Nie. Tylko płynącą. Zaraz się ksiądz o 
sw i‘: - ztnki mż-d do 'odnaiezienin  żyły. .Testom ’ podzianka! Różdżka nie prowadzi mus wzdlmż tem przekona.
bardzo ciekaw ć... Przyjeżdża, prowadzę g t  njn doliny łąk prosto ku drugiej marzeczee, lecz Poszliśmy nad s taw  i tam rr.zdz.ka ani me 
w -M-hód ku marzeczetu ' ( prowadzi nas na wzgórze, na [«7.eszło 7-metro- drgnęło.

,, - i i ,  i - i  „ wa w y-niosłość, ku samemu probostwu. Cal —  VY jskrż to sposób od k r j l  Pan w sobie—■ Pro.-/.' Pana. mech Pan szuka żyle wo 1 1
dimj tej marZaCzki. Cliciattiyni jak nnjliliż.ej pro 
-u-twa uft niej studnie wykopnć,

1’iei'wszy raz w życiu oglądam tajemniczą 
różdżkę. Jest. to kawałek drutu stalowego, zło- 
żuncgo jak ramiona kata. każ.de ramię około 
-II) centA metrćtv dlngtif; ii wierzchołka pęt-ćika. 
liii-ż-d/.karz ujniuje oba jej końce podcliwytom 
rak tak. ii " ierzcliolek kąta znajduje 9ie mi 
wyiłORftści jego) obiiuzji. Rusza szybkim kró- 
kir-iri lin,przód. Zaledwie parę kroków uszedł, 
nagle ro/dżka o/.vła w jego rękach, rzuciła sie 
wierzch ot ki ca n gwałtownie w dól. ar obi la kozia 
w jego rekach i powróciła drgając, do poprze 
dniej pozycji.

Oto żytu' wodna! Już kroczr nad uin.

probostwo wiec jest nad żyta wodną, zl,udowa różdr/.karskie zdolności — zapytałem znowu, 
ns... fióżdżkarz przijnywa u rnme pierwszy raz. I —  B tem —  odpowiada — swego czasu o- 
nie wie o drugiej marzeczee. A ta nie loży w becuy w łychach, gdy sławny różdżkarz v,m 
tym 'sam,mu kierunku, w kt-órj m miś dotąd Buelow szukał i znalazł żyły wodne dla browa 
różdżka prowadziła. P r/eo iw ue. T.eży ona po ru. Po skończonom szuikamiu wszyscy obecni 
prawe5 stronie. ( próbowali swoich zęlolnośoi różdżkarskiioh. Ja-

— I'roszę Pana - - odzywam sic do rhżtlż- ko ostatni ja wziąłem różdżkę, do rąk. Różdżka 
kurza; w k t ó m n  kierunku płynie żym dalej za pooze.Ia "żyi i opadać mnie jedynemu z wszysts 
pr.Jiostwem? i kich obecnych. Od tego czasu już bardzo wielo

Wstępujemy do ogrodu znaj luja tego  się za źródeł odkryłem. Aieeli też i k-iądz spróbuje
swoich sił.

Pelcu nadziei chwytam do rąk różdżk i, alewola różdżkarz. Tutaj

Mi.-trz mój soieszy Uah-j. różdżka drga w różdżka^tkiej. NArącaiiiy ku p ru U s tw i  
jego , rękach niespokojnie. Nagle jeśzcze raz —  ?o.rafią p ) ł  i podziemną głębokość 
macha kozła i staje spokojnie. żyły — powiada róż iŁ;*'/. ,

—  Dotąd sięga szerókość żyły wodnej — | Po tych słowach sz tka  krańca ż \ iy  I c(U

proliostwom.
— ( o ja widzę?

źródło jiót! kąb-.T. j wty-n zwraca się na pra ta nie zdradza ochoty do życia. Przymawiam 
wo. Drugi raz w ,*ygi'i t i sjmt.Ttim I jaj: Ruszaj się leniuchu, nie zawstydzaj mnie.

1 ląc za różclż.ią, [irzy'MieJi.imy do drngiei Me to nic nie pomaga. Różdżka nie chce ożyć. 
marzec/ki Zaczyna ,i po"  ,dd wieizyę szruce —  To ja  księdzu pomogę — odzywa się

różdżkarz... Proszę cala siłą ręki potrzymać je ­
den Koniec różdżki, ja, tylko małym palcem za 
drugi koniec chwycą.

Różdżka się nic rusza. Podajemy sobie wol
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t o  s l y c l k a

Środa 21: Ofiarowanie X. M. P. Honor,iu^za 
ni i Hel jo dar a, m.
'Wschód słońca 7.06. zachód 13.37.
Długość dnia 8 godzin i 36 ruin.

Czwartek 22: Cecyłji p. m.. Fi leni on a. ni.. Mar­
k a  m.
Wschód słońca 7.07. zachód 15.36.
Długość dnia 8 godzin i  31 min.

 oo----------
NOWA CZĘŚĆ ZAKŁADU DLA STAR­

CÓW. W sobotę dnia 2-1 lis topada b. r. o go­
dzinie 12. dokona Książę Metropolita Sapieha 
w obecności zaproszonych gości aktu poświę­
cenia nowozhudowanego skrzydła Zakładu dla 
starców w Krakowie przy ul. Kolotek 12.

W ZARZĄDZIE M. KRAKOWA WOL­
NYCH POSAD NIEMA. Mimo kilkakrotnych 
ogłoszeń, żo ani w  zarządzie miejskim, ani w 
instytucjach miejskich w Krakowie wolnych 
posad niema, wpływają w dalszym ciągu oso­
biste i pisemne prośby o nadanie posad. — 
Prezydium miasta zawiadamia, że wszystkie 
podania w tej sprawie są nierozpatrzone i po­
zos ta ją  bez odpowiedzi.

GENY PŁACONE na placach targowych 
w dniu 20 lun.: mleko niozhior. litr 0.16—0.20. 
śmietana ft.SO— 1.20. śmietanka 0.30— 0.00. ser 
zwycz. kg. 0.60—0.80. m ado  deserowe 2.60— 
2.80. zwyczajne 2.20—2.40. jaja świeże sztu-1 
k a  0.08— 0.11. ziemniaki kg. 0.07—0.08. buraki 
ćwikł. 0.08— 0.10. cebula 0.15—-0.18. marchew 
0.08— 0.10, pietruszka 0.12—0.13. seler 0.15— j 
0.20. włoszczyzna 0.12— 0.15. jabłka kg. 0.40! 
—-1.10. gruszki 0.80—-l.-lo. kura. sztuka 2—3, | 
gęś żywa 2.50— 3.50. bita. 2,20— 3.30. indyk i ' 
indyczka 3— 7, kaczka żywa 1.S0— 2,.">0. bita 
1.30— 2.20. kurczęta para 1.50—2. zajac 1.90 
— 2.30.

Krakowska Izba rzemieślnicza
rozbudowuje swój budżet

Dnia 14 bm. odbyło sic plenarne posiedze­
nie Izby .Rzemieślniczej w Krakowie. Po zło­
żeniu przez prezesa izby. Dr. .Jahodę-Żótiow- 
skiego, szczegółowego sprawozdania ' z ' o s t a t ­
niego zjazdu prezesów i dyrektorów Izb li/.e- 
triićślniciżyc-h w Warszawie, dyrektor  T/by 
jiczedstauil projekt preliminarza budżetowego 
na rok 1933, akcentując potrzebą rozbudowy 
budżetu dla zrealizowania poczynań l/-by w 
dziedzinie gospodarczej i oświatowej. Po wy­
czerpaniu dyskusji plenarni .zebranie uchwali­
ło jednomyślnie preliminarz. Następnie przyję­
to do wiadomości oprnję Izby. jaką ma ona 
przedstawić Ministerstwu Przemyślu i Handlu 
w odpowiedzi na ankietę w sprawie rzemieśl­
niczych związków gospodarczych.

Sprzęt narciarski
wykonywać będą fachowi rzemieślnicy.

Onogdaj odbyła się w Izbie Rzemieślniczej 
w Krakowie konferencja kupców branży spor­

towej i mistrzów rymarskich, ec-lćni miornio- , 
walna dotychczasowych niezdrowych dla rze­
miosła stosunków; polega ją^ych na tom, iż 

wykonanie sprzętu narciarskiego w części, na­
leżącej do zakresu rzemiosła rymarskiego, 
większość kupców branży sportowej, powie­
rzała nieuprawnionym i niewykwalifikowanym 
rymarzom. \V toku konferencji, kupcy branży 
sportowej zobowiązali się zapotrzebowania 
swoje, odnośnie do wiązań narciarskich, po­
krywać wyłącznie u rymarzy, wykenywują-

Kradzieże.

cycii swój przemy;-;) na podstawie kar ty  rze­
mieślniczej, natomiast sporną kwestje pętli i 

| opleecnia kółek przy kijach narciarskich po­
zostawiono do uzgodnienia dalszej konferencji, 
która odbędzie się po tegorocznym smarni > zi­
mowym.

-ooo°°ooo-

Dziś na ekran ie  teatru świetlnego „U C IE C H A "  Starowiślna 16.

U S f - r R A S t U I T A
komedjn muzyczna wg. Franciszka LKHA.RĄ. Reżyserii Karol* Łamacza. IV głównych rolach 
asy ekranu i sceny wiedeńskiej: JARMiŁA N O YO TNA  najsłynniejsza dziś primadonna ope­
ry wiedeńskiej, M&WS BftŁŁMANf popularny tenor opery wiedeńskiej i włoskiej, oraz świet­
ni 2 komicy HOMS MOSEH i M&fiS ittUHMAR — Wspaniała wystawa, cudowne plenery 
południa, świetna, wesoła treść, przepiękna muzyk*, sceny pełne pikanterii i humoru — ślicz­
ny głos Jarmili Nocotnej, orkiestra filharmoników wiedeńskich dyrygowana osobiście przez 
króla operetki Franciszka Lehara — oto walory tego filmu. — Dwie godziny gwarantowanej

zabawy. —■ To nie posada.

Policja aresztowała służącą Janiną Rajew- 
ską. lat 17. zamieszkałą na Nowej Olszy za kra 
dzież 100 dolarów i 1060 zl. na szkodę Marji 
Bolek w ( In zanowie

W ręce policji dostali s io  Tównież 18-lot.nl 
Leon Wypchał i 17-letni Albin Kucich którzy 
dopuścili się  kradzieży w sklepie firmy Fritsch 
w Małym Rynku. Dostali się oni do sklepu 
przez zakratowane okno. splądrowali i zniszczy 
li różne towary spożywcze wartości około 6 ty  
s ię ry  złotych, mieszając razem kawę. cukier, 
kakao itp. Na zakończenie swej wyprawy za ­
brali 16 flaszek z wódką, zegar stojący i 250 
/lutych w gotówce poczem zbiegli. Policja ode 
brała złodziejom zegar i zwróciła poszkodowa­
nej firmie.

Ujęcie świętokradcy.
Niej. Jan  Kozakiewicz, l.ez zajęcia, usiło­

wał onogdaj dokonać kradzieży wotów z jed­
nego z ołtarzy w kościele OO. Kapucynów w 
Krakowie. Sprawca zdoła! już zdjąć pewną wie 
kszą ilość wotów gdy został zauważony ; ujęty 
na gorącym uczynku przez służbę kościelną, 
która oddala go w ręce policji.

-oo-
ZAWTADflMTENIA l KOMUKIKATT.
„TRAGIZM POZNANIAK Staraniem To­

warzystwa Filozoficznego w Krakowie odbę­
dzie się pod powyższym tytułem we czwartek 
22 bm. o godz. 6 popot. w sali Seniinarjmn 
filozoficznego U. J. ful. J .  Piłsudskiego 4 1 p.) 
odczyt Dyr. Dr. Edwarda Siamma.

„ODDŁUŻENIE WŁASNOŚCI NIERUCHO­
MEJ M IEJSKIEJ’'. Odczyt. ]»o<l tym tytułem 
wygłosi w piątek tj. 23 hm. w Towarzystwie 
Ekonom i cuceni w Krakowie p. mecenas dr. Jó ­
zef Kaczkowski z Warszawy. Początek o go­
dzinie 18 w sali Izby Przeniysłowo-łTa,milowej' 
Długa, 1. Wstąp wolny.

„Z BIBLJOTEK STAMBULSKICH" W pią­
tek 23 bm. o godzinie 6-tej wiecz. odbędzie się 
w Czytelni Gazet Bibljoteki Jagiellońskiej Zwy 
ezajne zebranie krakowskiego Kola Związku 
Bibliotekarzy Polskich, na  którem prof. U. J. 
Dr. Tadeusz Kowalski wygłosi referat pt. — 
„Z bibljotek Stambulskich".

SŁONKO: T. Fantomas (fpo raz pierwszy w } goroczncj powodzi w Malopolscc. Wręczenie

i „Mu-

scgtue

—

HEPCRTUAft TEATRU SŁOWACKIEGO
środa: ..Piękna Marsyljanka“.
Czwartek: ..Piękna Marsyljanka“ .
Piątek: „Człowiek, k tóry nie pijc“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Pożar nad Wołgą. ” * I
WANDA: Dama od Maxima. , ¥
APOLLO: ..Co mój mąż robi w nocy11.. 
SZTUKA: Koci pazur (TI. T.oyd).
UCIECHA: „Frascptita” .

no ręce. Wtem różdżka gwałtownie opada w 
dół. Napróżno staram się ją  przytrzymać, ma­
cha koz.la i pokazuje, że ją pędzi większa od 
mojej siła.

— Czy różdżka musi być koniecznie z m e­
talu. z żelaza —  zapytałem różdżkarza.

—  Wcale nie. odrzekł... .Tako różdżki można 
użyć także leszczynowej lub wierzbowej ga­
łązki. Bierze się dwie gałązki zrośnięte razem 
w  formie k ą ta  lub widełek.

Prezes K. S. M. w Wiśle Malej, 'Teofil Wi- 
tula, spróbował szczęścia rozwidloną gałązką 
leszczynową i gałązka nabrała w jego ręku ż y ­
cia i żywo pochyliła się nad źródłem. Aby skon 
trolować. czy ten nowy różdżkarz sam nic o- 
puszcza kn dołowi różdżki, przypięliśmy na je­
dnym końcu gałązki pionowo karteczkę papie­
ru. Ledwie wstąpił nad źródło, a już gałązka 
wierzchołkiem nachyliła sio głęboko, papier zaś 
nie ruszył się, stał dalej pionowo. Pokazało 
się więc, że młodzieniec rzeczywiście posiada 
siły różdżkarskie.

Po odjeździe rćżdżknrza kazałem wiercić 
na oznaczeniem miejscu. Gdy świder zapuszczo­
no na 13 metrów, woda wybuchła i podniosła 
się. w studni na  5 i pół ni., bo 0(1 powierzchni 
ziemi do poziomu wody w studni jes t  7 i pó! 
metra. O tyle zabudowania probostwa wzno­
szą się nad ma rzeczkami. Mamy więc źródło 
marzeczek. Różdżka jo dobrze wskazała. ’/. r a ­
dością. zbudowałem studnię i przy pomocy t a ­
jemniczej różdżki mam pierwszorzędną wodę 
marzeczek przy samem probostwie.

KS. K. HUEBNER

najbliższy poniedziałek. 26 bm. z bó- Spćłd*, „znajdującej, sje od pewnego czasu w li 
■vy,stępem znakomitych artystów pp.r j kwidacji. Wymieniono dwie pierwsze merucho

Krakowie), II. Ulica w poprzek.
PROMIEŃ: ...świat, bez mężczyzn 

min“ 7 Borysem Karloffem.
A D R JA : „Y iva  Yilla".
BAGATELA: W blasku księżyca, na 

rew ja: „Ta Banda pięknie g ra1’.
KINO DOM U Ż O Ł N IE R Z A  od 19—23 ID 

s to p a d n :  „D zieln i  w o j a c y  — P a t  i P a t a ­
ch on.

Z TEATRU IM. J. .SŁOWACKIEGO. Pod
kierunkiem rcż. .1. Karbowskiego ‘odbywają 
s i ę  próby 7. komedji 0 .  li. Shawki pt. „Nigdy 
nic nie wiadomo", która ukaże się na scenie 
krakowskiej jako najbliższa premjera.

„BAL MASKOWY" opora. \> rd i 'ego  dana 
będzie w 
śeinnym wy
A. Dobosza i L. Mossakowskiego.

 O OO— —

Uroczysteśn św. Stanisława Kostki
w Związku Młodzieży Przemysłowej i Ręko- 

dzielniezej w Krakowie.

Przeminął dzień jeden z. najpiękniejszych 
w związkowem organizaeyjnein życiu a  mi a- j 
no wicie święto ku czci św. Stanisława Kostki.) 
J a k  Polska długa i szeroka stanęły w t y m : 
dniu szeregi katolickiej młodzieży, by za ma- * 
nifestować swe zasady i uczucia. \V tym dniu 
również Zw. Miodz. Przemysłowej i Rękodziel­
niczej w Krakowie, jeden z pierwszych w Pol­
sce. kierowany ręką. ks. prezesa, Kuznowicza 
P. ,T. nie zapomniał 7,aniaiiifestować .swych za- j 
sad oraz uczuć serdecznych i czci ja k ą  ż y w i ' 
do swęgo Patrona. Zwyczajom ubiegłych lot. 
odprawiona zo s ta ła -w  kaplicy związkowej 

nowenna do św. Stanisława Kostki, zakończo­
na uroczyście w sobotę. W niedziele zaś o 
godz. 8-mej odprawi! uroczysto, nabożeństwo 
i wygłosi! okolicznościowe kazanie Ks. Syp. 
Jan  Rostworowski T. ,1. —  Po nabożeństwie 
przystąpiła młodzież, jak i wszyscy członko­
wie Związku do Stoln Pańskiego. Popołudniu, 
tegoż dnia ks. karmnik Dr. s tan  Ula w Doma- 
sik dokonał poświecenia i przypięcia białych 
kwiatów do piersi młodzieży, poc.zem nastą­
piło ucałowanie relikwji św. -śtairslawa Kost­
ki. Uroczysta Akademia, i odegranie w Sali 
Teatralnej Związku Ml. P. i R. przez młodzież 
związkową sztuki „Granitowy Królewicz" za­
kończyło obchód.

Dla organizacji dzień ten Dyl dniem odro­
dzenia. dniu tym młodzież zrozumiała i 
poznała, że w czasach tak ciężkich kiedy zlo 
szerzy się- i rozrasta  coraz bardziej iść trzeba 
śladami świętego Stanisława, /  drogi tej mło­
dzież sprowadzić się nie da.

nagrody w postaci gramofonu z kompletem 
płyt z piosenkami żołnierskiemu odbyto się 
w ub. niedzielę 18 bm. Nagrodę tę wręczył re ­
ferent propagandowy P. K. O. :p. Janiczek

Z kin krakowskich.
WANDA: „Dama od Maksima". Po raz dra­

gi już widzimy tę komedję paryskiego an io ła  
Feydenu na pisaną prawie 33 lat, temu; tym 
razem jednak w wersji dźwiękowej i opracowu 
tiin reży.serskieni Al. Kordy. Komedja ta, po­
budza publiczność do huraganowego śmieci!.*; 
sytuacjo komiczne piętrzą s i ę ' i wikłają lak nie 
prawdopodobnie, że trudno uwierzyć, aby -zaa-

dowódey baonu ppłk. Zarzyckiemu w obecno- J lazło się jakieś rozwiązanie tego gordyjskiego 
śei oficerów i całego bataljouu. ustawionego j węzła nieporozumień. Do powodzenia tej farsy 
na dziedzińcu koszar przy ul. Montelupich, przyczynia się świetnie grający zespól aklrnóry

,fSjndykat Rolniczy4* likwiduje sle.
j przy;
lraneu-kieii 7. doskonalą tancerką Odettą Flo- 
reiie (rola. tytułowa) na czele. .Dla młodzieży 

i firm ten nie jest dozwolony.

UCIECHA: „Frasouita’'. Skomponowaną
P r z e d  kilkunastu d n i a m i  odbyła się 

vc Sądzie grodzkim w Krakowio licytacja ilo-j 
mu dwupiętrowego przy pi. Szczepańskim 1. b .jinż w latach powojennych przez Fe. Łehara
realności przy ul. Reformackiej 3, oraz nienieho 
mości przy ul. Składowej 2. Realności t.c s ta ­
nowiły własność „Syndykatu Rolniczego".

mości zakupiła „Centalna Kasa Spółek Rolni­
czych'"' oddział w Krakowie, ostatnią z.aś Bank 
Rolny. Imieniem Centralnej Kasy działał ad w. 

( lir. M. Ujejski, zaś Banku Rolnego ad w. dr. 
Miksie wicz.

operetko pod powyższym tytułem, przerobi! na 
mity film. znany reżyser K. Łamacz. Operetko 
nakręcono w języku niemieckim, a główną jej 

w li- a trakcją  jest dobra śpiewaczka czeska, 4 a”- 
itiila Xovofcnn. odtwarzająca postać czarnowło­
sej cyganki Fra-S(]uity. Opracowanie reżyser­
skie nie wybiega poza szablon; plenery malow­
nicze. tempo akcji dość powolne. Mankamenty 
te jednak wynagradza melodyjna muzyka, w 

wykonaniu orkiestry Filharmonii wiedeńskiej.

w którym drugą nagrodę zdobyli Holendrzy,rząd holenderski 
k owych.

wydał serję medali panrąt-

Konkurs piossnki wojskowej o P.K.O.
t Baon mostów kolejowych w Krakowie 

zdobył nagrodę.

W swoim czasie ogłosiła P. K. O. konkurs 
z nagrodami dla tych oddziałów wojskowych,

Od p ią tku  dnia 18 lis topada  w  k in o te a trze  „A P O L L O "
Wszystko, co żyje będzie pękało ze śmiechu! — Najprzedniejsza uczta dowcipu i wesołej pio­
senki! — Jak Polska Polską — Nie stworzono jeszcze u nas takiego arcydzieła filmowego

świetna arcydowcipna korned- 
dja. obfitująca w przezabawne 
enizody i pomysłowe sytuacje, 
nie. maiaee sobie równych pod 
względem humoru, uroku i wer- 

_  wy! — Bajeczne przygody! P i­
kantne ąui nro quo! Awanturnicze komplikacje! W głównych rolacn — najznakomitszy ko­
mik polski L o p e k  K rukow fSkł oraz: M a r ia  Sźcrcspńsfca — T o la  M a n k f e w i c z 6 w n a  
M icha ł  Z nicz  -  R. GćerasśAski -  K. T om  -  F i s r o s s y  W. B ieg a ń sk i i inn i.  Reży­
ser MICHAŁ WASZYŃSKI Muzyka: Jerzy Peterburski. — Kto nie widział Lopka Kruków- 

skiego w tej komedji — ten nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie,

t M PONĘTNA PROPOZYCJA.
Młoda mężatka do męża przed wystawą ju­

bilerską:
— Kii]i mi kochanie, ten śliczny zegarr-

które wykaża sic najlepsze® odśpiewanie... we ^  ja to  jestem cymbał? Myślicie ćobj.ą że mnie czek. Obhcuje ci cofnąć go zawsze o dwie go- 
sołej piosenki żołnierskiej o P. K. O. W Kra- macie w pięcie? Co? (<Liny. no razy wyj.lz.es/ sam w .e e z o rm  z
kowie nagrodę i? zdobył 1 Baon Mostów Ko-) -Saper w postawie poprawnej: — Tą.k jest domu. 

i.lejowych, znany zc swej pracy w czasie te- panie sierżancie melduję posłusznie! r— y o00®  - • ”

.Sierżant:
SUBOR DY NACJA.

— Cóż wy sobie myślicie saper.
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Nowa organizacja władz skarbowych
w Kałopolsce Wschodniej.

Zapadła już definitywna decyzja w sprawie 
likwidacji U Izby skarbowej we Lwowie i 

kreowania nowej Izby skarbńwej w Stanisła­
wowie. Nowa organizacja wlarlz skarbowych, 
przyniesie w konsekwencji powiększenie tere­
nu działalności dotychczasowej Izby skarbo­
wej 1. we Lwowie, która obejmie cały teren 
województwa tarnopolskiego, należący dotąd 
do likwidującej się Izby skarbowej 11. Wobec 
tego. że Izbie skarbowej we Lwowie przybę­
dzie od pierwszego kwietnia 1935 więcej spraw 
część urzędników, likwidującej się Izby ska r­
bowej II. otrzyma stanowiska służbowe w Iz­
bie lwowskiej. Do Stanisławowa pojedzio oko­
ło 120 urzędników j funkcjonariuszy wraz z 
rodzinami, nowe stanowiska służbowe, w Izbie 
skarbowej lwowskiej, obejmie kilkudziesięciu 
urzędników z lzbv II.

Obce kapitały wżyciu gospodarczem Polski
Polska. zniszczona i zubożała skutkiem Silną pozycję w przemyśle polskim zajmuje 

przejść woje.nnych, musiała dla. odbudowy swe także kapitał niemiecki, mi k tóry  przypada o- 
go życia gospodarczego sprowadzić, kapitały z& kolo 23.5% całokształtu lokat zagranicznych, 
graniczne. Kapitału własnego kraj nie posia Z początkiem bieżącego roku udział len oceniaj 
(lak Oszczędności jakie były przed wojną — a 'n o  na 380 mil j. złotych, z czego 25-1.6 mil.;- j 
wkłady w bankach i kasach oszczędności n a '  pracowało w górnictwie i hutnictwie. 50 milj. 
ziemiach polskich oceniono w latach przedwo- w przemyśle elektryfikacyjnym, 18.2 milj. w 
jeiinych na około 8 m il jard tw  złotych Iran- metalowym, 17 w tekstylnym, a w komunika- 
ków — zniszczyła inflacja, odbudowa zas no cyinym zainteresowanych było 12 i pół milj. 
wych oszczędności dokonuje się z trudem. —  złotych:
Wkłady w bankach i kasach wynoszą za* żale \ ; i  trzveie.ni miejscu znajduje sio Ameryka, 
dwie 2.8 miijarda złotych. _\ tymczasem war- która w latach ostatnich nabyła szereg poi 
sztaty produkcji i inne placówki gospndtuczo^kicli przedsiębiorstw. a  do innych przystąpiła.

Jaki je s t s tan
sprawy żyrardowskiej?

prawa żyrardowska, która przed paru
miesiącami tak emocjonowała cały obóz sa­
nacyjny — nagle przycichła. Dzienniki sana­

cyjne całkowicie o niej zamilkły. Także n  
stan sprawy nie wskazuje obecnie, by zanosi- j 
ło się na jakieś drastyczne posumęcia. Spra 
wa ta -przedstawia się bowiem następująco:

1) Warszawski sad handlowy przedłużył se . 
kwestr  nad zakładami żyrardowskiemi. powo­
łując biegłych dla zbadania całości gospodarki i 
poprzedniego zarzą-du: -tam'

2) Dochodzenie karmu prowadzone przez 
sędziego Demanta. poza dwoma franko -żydo l­
skimi dyrektorami ..Żyrardowa;1, objęło tylko 
prezesa zarządu, p. Henryka Potockiego, zwoi 
niemego niedawno z aresztu śledczego za k au ­
cją:

3) Z grupy senatorów żyrardowskich jeden 
ty lko p. Dobiecki potępiony został przez sąd 
par ty jny  BR. P. Targowskiego sąd BR. unie­
winnił.

czekały na odbudowę. Dokonywała się ona tez 
głównie dzięki dopływowi obcego, zagraniczne 
go kapitału, który to dopływ zaczął się zaraz 
po wojnie, a w ostatnich latach poczynił znacz 
nc po.stepy, stwarzając oczywiście gospodarczą 
zależiność kraju  od dającej pieniądze zagra 
niey.

i Inwestycjo zagranicznego kapitału objęły 
prawie wszystkie ważniejsze gałęzie gospodar-1 

jstwa: zarówno lotnictwo jak  przemysł prae 
twórczy, transporty ubezpieczenia i banko 

jwośe, a nie mniej także docierają do młodego 
j przemysłu wojennego, 8 ą to inwestycje zart 

. "w no przemysłowej jak i handlowej natury i stu 
żą zakładaniu nowych, względnie rozszerzaniu 
istniejących przemysłów, ale także stwarzaniu 
nowych możliwości zbytu dla zagranicznej p !'o  

dukcji przemysłowej.

zajmując 2 2 % obcych lokat.  Knpilnl ame. ykap j 
ski posiada najsilniejsze wpływy w przemyśle) 
górniczym 255 milj. złotych! i naftowym 75 i 
j ói ubijana złotych) przy ogólnej sumie zaan-j 

w Polsce kapitału 350 milj. zło-gazowa nego 
tych.

Nie ulega wątpliwości, że duża część- łych 
rzekomo amerykańskich kapitałów jest w tze- 

! ezywistości pod kontrolą niemieckiego przemy­
słu, którego istotne wpływy na życie gospo­
darczo Polski sa w istocie znacznie większe, 
niżby to wykazywała rubryka narodowe o-o pr> 

j c-hotJz.ęnia kapitałów obcych, opeuijncyeb w 
Polsce.

i ip*'ćcz tych trzech głównych interesentów 
działają w Polsce josze/.e kapitały belgijskie, 
angielskie i austriackie. Pierwszo przeważnie 
w przemyśle elektrycznym, drugie w teitsiyl-

naltowcai.

Zjazd Związku Stow. Robotników
Chrześcijańskich R. P.

55' d n iu  t t  bm. o dby ł  się  t r ze c i  S jazd  
Z w ią z k u  S tow arzyszeń  R obotników  Glirze 
ś c i j a u s k ic h ,  O godz. 10 w  kośc ie le  św. M a r  
ci-na p rz y  u l .  P iw n e j  o d p r a w i ł  n a  in te rn  ję 
z jaz d u  Mszę św. k s .  prob. N ie d ź w ie d z i  ż ł)n 
torowy G ó rn icz e j .  P o p o łu d n iu  o b ra d o w a n o  
w ś w ie t l ic y  S tow . Robot.  Cbrz. irr/.y u l ic y  
Ś n ia d e c k ic h  3. R e fe ra t  o id e o w y c h  pod s ta  
w ac h  r u c h u  c h rz e śc i ja i isk o -sp o tc c z n e g o  
w yg łos ił  p rof.  T. B laże jew icz ,  zaś  króitk.i 
r y s  h i s t o r y c z n y  d z ia ła ln o śc i  na  t e r e n ie  b. 
K o n g re só w k i  p r z e d s ta w i ł  red .  E. L u k a s i e -  
w icz .  J>o w y s łu c h a n iu  i p rz y ję c iu  do  wda 
■.lotności s p r a w o z d a n ia  z do icchczas-ow rcli  
p ra e  Z w ią z k u  p o w z ię to  ca ły  szereg  u c h w a ł  
w s p r a w a c h  o rg a n  i za e\ jn y r h  o raz  w y b r a ­
no n o w ą  r a d ę  główna. Z w ią z k u  w- o so b a c h :  
A n to n i  D o b ra c z y ń s k i  (p rezes  . prof. ś t e f i t i  
B r y ła  (w iceprezes) ,  M a rc e l i  R u t k o w s k i  >e 
k r e l a r z k  ks. k a p e la n  E d ia t i n d  F n e - k o w s k i  
(sk.arbnik),  p rof.  T. B ła ż e jewicz, F. -J rbań  
sk i ,  L. Giiyk, rrd.  f .u k a s ie w ic z  i\*zy:<ey z 
W a r s z a w y  o ra z  Tf.nrns.r, Dpbezyćfski i K asz  
n lc k i  z Lodzi. ks prob. N fs t łż i r ieck i  z D ą ­
b ro w y  G órn icze j ,  ks .  P a t r z y k  z Często 'h o  
wy, E. S tę p ie ń  z R a d o m ia  i B. D ę b r o w s k i  
z P a b ja n ie .  N a  p a t r o n a  Z w ią z k u  zjazd  pro  
sił  ks. kan .  F r a n c i s z k a  Gasłorows-kiogo, 
k tó r y  m a n d a t  (en p rzy ją ł .

Na co wolno polować w grudniu.
N a p o d sta w ie  p rzep isów  ło w ieck ich , o- 

b o w ią zu ją cy ch  n a  teren ie  ca łego  k raju  -— 
oprócz w ojew ód ztw a  ślą sk ieg o  —- w  gru d ­
n iu  w oln o  polowrań n a  n astęp u jącą  zw ie ­
r z y n ę  i p tactw o, p od legające czasom  o- 
ch ron n ym :

S arn y-k ozły  (w e w szy stk ich  
tw a ch  oprócz p ozn ań sk iego  i p o m o rsk ie­
go), d zik i, n ied źw ied z ie  (od 15 gru d n ia), ry  
s ie  (od 16 gru d n ia ), k u n y  le śn e  R um aki), 
w iew ió rk i, za jące-szarak i, za jące-b ie la  
k i, c ie trzew ie-k o g u ty , jarząbki, p ard w y, ba 
ża n ty -k o g n ty , d zik ie  in d y k i sam ce, d zik ie  
in d y k i sam ice , s ło n k i, lisy , orły, w ilk i, w y  
d ry; k u n y  d om ow e (k am ion k i), tchórze, 
gronostaje*, ła s ice , k ró lik i, jastrzęb ie-go łę-  
b iarze, k rogu lce , sro k i i  w rony.

Na-sUipstwo tego stanu rzeczy ©bserwowa-jnym i chemicznym, atistrjacki — w 
liśmy po rok 1929 w postaci zalewu poiskieii Kapitał holenderski interesuje sic Zwłaszcza 
rynków- zagranicznymi surowcami, pćłproduk-> przemysłem chemirznym. cukrowym i teksłil-  

i gotowymi towarami. Ten to import'Stad Mv-m. mając tam ulokowane 45 liiilj, W podo-
j sio powodem, że  przez szereg lat bilans handio 1 „ej wysokości występuje udział kapitału
iwy polski był bierny. Inne lonny operowania szwajcarskiego w przemysłach chemicznym, 
'ka-pitału zagranicznego na terenie polskim tekstylnym i elektryfikacyjnym, 
to pożyczki i udział zagranicznego kapitału n \ :l wzmiankę zasługują jeszcze kapiiał.-
poiskich przedsiębiorstwach. Dokładne cyfry o szwedzkie (40 mi!jonów zł..) włoskie :24. mil,i.
lozmiarach zagranicznych inwestycyj kapitało- 7J_) j czeskie (18 miljotiów zł.). Im ie' państwa 
wych w polskich przedsiębiorstwach p ryw a t-1 nie wchodzą w rachubę.
nyc-h — >ą trudne do uzyskania, a jedyną 7  cyfr tych. które zresztą nigdy nie mogą 
wskazówkę stanowią tu dane Głównego Urzędu | !V(- '/.npełuic dokładne, gdyż w wielu wy pad- 
stalyst. Alt! i te podają tylko zadłużenie tor,a kacb mamy tło czynienia z zamaskowanym ko 
rzystw akcyjnych na 4273 milj. złotych, z cza j pitałem obcym, występującym pod firmą poi- 
go 1.845 milj., czyli okrągło 43.2%, to długi sk ld i figu-rantów — występuje jednak jasno

(̂‘i-sły zwia-zfk j zale/no-ć życin gospodarczego
ton

v\*a 
dobo* 
car ja

G i e ł d a  k r a k o w s k a ,

Kraków, 29. ł l .  4 proc. pożyczka dola-ro- 
5:5."0. 7 proc. poż. stabilizacyjna 65.67— 66, 

5.30. Londyn 26.35 -20,45. Szwaj- 
—172.50. Rerlin 212.50—213.50. '171.7

- 0 0 -

zagra-niczne.
Obcy wpływ dominuje ptzedewszystkitm w l»0lski od zagranicznego kapitału. A proce- 

przedsiębiorstwach elektryfikacyjnych; gazc- nic wydaje się ln ć  woale zamknie!ym. 
wych i wonnych, ponieważ należą, one do tych i 
przemysłów, które z uwagi na rentowność uaj 

I bardziej nęcą kapitał do lokaty. Według- mzę- 
w o jew odz- ,I°''veJ s ta tys tyk i udział kapitału zagranicznego 

*w tym dziale pr z i  my? ta na ogólną sumę 195 
niiłj. złotych, wynosi 132 milj., t. j. prawic 78 
procent. Silnie reprezentowana jest zagranica 
w przemyśle żelaznym i haftowym. 'Ter, ostat­
ni jest w 84?;, a żelazny w 62% pod wpfy 
jvem zagranicy. W produkcji górniczo-hutni­
czej, operującej kapitałem akcyjnym 698 mi!;., 
zagraniczny kapitał reprezentowany jest 430 
milj. I’od silną kontrolą zagranicznych kap)ta-J 
listów znajduje się duża część przemysłu che- j
ulicznego, opartego ńa kapitale akcyjnym ogó- io  "-20—10.10: biała stand. 18.50— 18.75; ta-r- 
ram 287 milj., z. czego 162 milj. złotych, c-zyii ^ow a  stand. 2 0 —20.50: żyło dworskie situi-d.
36%, 1o kapitał obcy. W przemyśle papierni-j 14 .90. _ j 5 .-,,). targowe 14.50-1-1.75: owies dw. 
czym lokaty zagraniczne wynoszą 25%, w p rz e ‘stnd. .11. 1 4 .5 9 -1 5 0 0  targowy stand 1 1 -14 .23 .  
myślę spożywczym 16%. metalowym niezadeszez. 1. 15— 15.50; jęczmień dw. 10—18
tekstylnym 21 i pól procent, w transportach targowy 15-15.25: kukurnclza 22 23; groci;
1 komunikacji 61;?,. w namiot t f% .  Wiktor,ja wielkopolski 47—49; jtólwiktorja ttitt-

,Jeżeli idzie o narodowe pochodzenie kapUa ( jc>I,0j.ski 88— 40. zwykły jadalny 30— 34.' polny

Giełdowe ceny zboża
Na w czora jszej  g ie łdzie  n o to w an o  nas ię  

j pn jące  ceny: Hszeniea d w o rs k a  czerw, s tand .

Choroby zakaźne w  Polsce.
W ed łu g  o sta tn ich  zesta w ień  doparta- 

Tńentu słuźftw zd row ia  w  m in iste rstw ie  o- 
p iek i sp ołeczn ej, w ok resie  od 2-8 p aźd zier­
n ik a  do 3 lis top ad a  br. zarejestrow an o  na 
ter en ie  całej P o lsk i n a stęp u ją ce  przypadki 1

chorób zak aźn ych : Iłów obcych, zaangażowanych’w Polsce, na czoj j7;1stewny
643 p rzyp ad k i d uru  b rzu sznego, 14 dn- lo 'v.V»«w a się stale kapitał ftancuski ze sw-ymi 36— 38. biała. 21— 21.50. klockowa 23— 24. dłu­

t u  o su tk ow ego , 452 czerw on k i, 712 p ło n ic y ,'*00 ®«J* 24.5% ogółu kapitałów ob-, git. 23— 24: W aditel 2 ł —22: bobiik pastewny
839 b łon icy , 868 odry, 99 róży 307 k rztu śca , c}'ch- Iknetracja kapitału francuskiego na p u n  if i-1 6 .5 0 ; wyka ciemna 2O.S0_21.5O; szara 19
2 z im n icy , 27 gorączk i p o łogow ej, 2 w łośn i ‘‘ie polskim datuje się jeszcze 1 czasów pized- _ 2 0 :  peluczka 22.50— 23.50; łubin żółty na ka

fasola cttkr. biała (jasiek)

zap a len i
w a c l i k a

cy  o ra z  po  1 p r z y p a d k u  
m ó z g o w o - rd z e n io w y c h ,  
d zie li.

W  p orów n an iu  z tygod n iem  p o p rzed ­
n im  zm n iejszy ła  się  liczb a  p rzyp ad ków  
duru b rzusznego, czerw onk i, p łon icy  b ło­
n icy . róży, gorączk i p o łogow ej, w zrosła  na  
to m ia st  liczb a  p rzyp ad k ów  odry i  k rztu ś­
ca.. — Liczba p rzyp ad ków  d aru  b rzu szne- j 
go zm n iejszy ła  się  o 18 proc., czerw onk i o j 
46 proc., p łon icy  o 5 proc., b łon icy  o 9 pro 1 

cen i, róży o 26 proc., gorączki 
o 32 p r o c .—  Liczba przypadków  odry w: ro 
sła o 6 proc., zaś liczba przypadków  k sztuś  
ca o 34 proc.

cie
wojennych,
!„

ale właściwe swe rozmiary przy lnuopon
n v a r  !u dopiero po wojnie, dzięki wykupywaniu za 

; tanie pieniądze nowopowstających placówek 
'gospodarczych i zajmowaniu miejsca po daw­
nych kapitałach austrjaekieh i niemieckich. Aż 
do roku 1925 uchodziła F rancja za główne źró­
dło kredytu dla przemysłu polskiego, stopnio 
wo jednak przeszła ona na bezpośredni udział 
w przemyśle, zakładając tu siostrzane pr/.edsię 
biorstwa. Najsilniejszym jest udział 
francuskiego w przemyśle naftowym

mą 8.50 —9. niebieski na kannę  8— 8.50. ma­
kuchy rzepakowe. 13— 18.50. lniane 17.25—
17.50. słonecz. około 46 proc. b. i tł. 17.75—
18.50. soja śrut około 41 proc. b. i tł. 21 —
21.50. siano słodkie 9— 10. średnie 7.50— 8. 
kwaśne 5—6. potraw. 5.50— 7.50. koniczyna 
pastewna 0.50— 10.50. słoma długa 5— 3.50. 
mierzwa luzem I—4.50: ziemniaki stołowe. 3.50 
— 4. proso 16— 17. rzepak zimowy bez worka

kapitału 11.50— 42.50. rzepik czyszczony z work. 37— 
135 milj.) j 38. siemię lniane 43.50— 44.50. mak niebieski

• oraz wepiOw.ym połogow ej , ?
Francuzów

1 hutniczym
u polskim przemyśle tekstylnym o- 

ceuiany jest na 54 miłj. złotych, elektrycznym  
17 milj. i papierniczym 13 milj.

Od środy dnśa 14 bm. w k in o te a trze

(155 niiij.). Udział 7, workiem 43—44; kminek krajowy czyszczony 
132—137, koniczyna biała 70— 110. surowa 
czerwona 110— 130. esparsefa z workami 19—
21.50. mąka pszenna gat. IA st. wym. 0-20% 
35—37. IR st. wym. 0-45% 32—33.50. 1)1. uoz- 
nańsk. 0.60% 29—29.50: 1 razowa 0.95% 25—
25.50. mąka żytnia okr, krak. ! gat. 0-35% 
25—25.50; 0.65% 21— 24.50; Ił. gatunek sit­
kowa po wym. 53% 16.50— 17. 65% 14— 1 1.50. 
razowa 18 .75-- i9.2.5: mąka żytnia okr. Poznań:

“ 99H»

Harold Lloyd ukr

Wvbuchowv komizm

izał nowe oblicze. — Oddawn.t oczekiwana, oddawua zapawiedzla- 
na najpotężniejsza przebojowa komedja

wspaniała, cewelacyjua komedja o zu­
pełnie nowym, nieznanym typie pełna 
awanturniczych komicznych przygód 

sytuacyj i niezwykle napięcie. — Płomienny romantyzm, żywiołowe
P A Z t J H

humor. — Cały obraz rozsadza genjałnym temneramentem najpopularniejszy aktor komediowy 
wszystkich ekranów H a r o l d  U o j f d  w otoczeniu najlepszych komików Ameryki. Realizował 
to arcydzieło słynny- reżyser S am  T aylor - - Film teu-to owoc trzechletniej gigantycznej 

pracy ! — Harold blocd staną! w nim u szczytu swych możliwości.
m u — b i  mu iiiiiiin in i M i i i i m a w iii i i i i H i i i i i

0.65% 21.50—25.25: o treb r  żvt.
10. }>szcńne średnie 9.75- 
7. workiem 2 4.50— 25.50. 
22—22.5(1. siekanka

Lind: 9.50— 
10. pętak  fabryczny 
chłopski bez worka 

jąezm. f.ihrycz. z work. 
24.50 —25.50. chłopska bez worka 22.50—23 
kasza jaglana fabryczna 30— 32. chłopska 27— 
£9. tałaiTzana cała 32—33. łamana 29—30. 
Tendencja słabsza — podaż średnia —  do­
wozy lokalni' małe.

—  ocr -

Zakońezeme Miętizynar.
Kongresu Prawniczego.

Iśrtie.zyslę zamknięcie obrad Międzynarodo­
wego Kongresu Prawniczego w Watykanie od­
było się w sobotę w obecności Ojca św.. k a r ­
dynałów. członków korpusu dyplomatycznego 
oraz przedstawicieli wminarjów i knlegjów 
koscieluych. Sprawozdanie /. przebiegu obrad 
zjazdu odczytał kardynał Serccli. składając, 
Ojcu św. trzy wnioski Kongresu. \V pierwszym 
z nich członkowie Kongresu wyraź,aja pragnie­
nie, i y obchód jubileuszowy kodeksu Ju s ty ­
niana i Dek refu l.jów Grzegorza IX stal się łia 
prawoduwslw współczesnych przestroga. >ą  
nie można liezknnue przekraczać praw heski- h 
i naturalnych. Drugi wniosek jest życzeniem, 
by w Rzymie powstała papieska akademia p ra­
wnicza, dostępna dla prawników katolicki'’]:. * 
także za zgodą Papieża dla prawników nieka­
tolickich im wzór istniejącej Papieskiej 
Akadem.ji Nauk. —  Trzeci wreszcie zale­
ca coraz dokładniejsze badanie p raw a zgodnie 
z konstytucją apostolską „Deus seientiarmu 
Domiuus" i oku:sienie granic między nauka 
moralności a naukami prawniezomi.

Odpowiadając na to sprawozdanie. Pius XI 
w pięknem przemówieniu łacińskimi wyra z.ił 
przedcwszystkiom szczerą radość sipowodu tak 
licznego i tak  kosmopoKtyeztmgoMiudytOTjum. 
radość, którą odczuwa, .jako zwołujący k o n ­
gres. jako badacz i jako pasterz najwyższy. 
Jako  zwołu.jney Kc-ng-ros, dziękuje za liczny 
współud/iiał i wzywa do złożenia dziękczynie­
nia Bogu za wspaniało rezultaty obrad. Jako  
badacz wspomina Papież, chwilę, gdy przed 
•'■I la ty  przybył do Rzymu dla studjów praw­
niczych pod kierunkiem świetnych profesorów 
.jezuitów Baldi i Sanguinetti .wspomina to 
chwilę ze wruszeniem temhardziej. że odnalazł 
obecnie dawny swój zeszyt z notatkami o Ko­
deksie Justynjana • Dekretaljach Gregoriań­
skich. Studjuin obojga praw daje poznać tiio- 
tylko strukturę i ścisłość prawa rzymskiego i 
prawa, kanonicznego, lecz także to. jak współ­
działały one z sobą dla dobra społeczeństwa, 
chrześcijańskiego. Jako  Pasterz Najwyższy ido 
gosławi zebranym, błagając Boga o obfite ła­
ski dla. nich samych i dla ich prae. (KAP.)

„Reforma" szkolna w Pfleksyku
źródłem nowych prześladowań.

Pisaliśmy przed kilku dniami, że parlament, 
nmksykański uchwalił projekt rządowy, wpro­
wadzający do szkół reformę w duchu marksi­
stowskim. Uchwala ta. jak można się było 
spodziewać, pociągnęła za sobą nową falę 
prześladowań ludności katolickiej. Zamknięto 
wicie szkół średuich i wyższych, ponieważ nie 
chciały one. zastosować się do nakazów ..wol­
nego i socjalistycznego wychowania '5. Ostrze 
represyj rządowych zwróciło się zwłaszcza 
przeciwko tym szkołom, w których dostrzeżo­
no choćby najmniejszą akcję opozycyjną mło­
dzieży wobec narzuconych gwałtem przepisów. 
-Mimo to mnożące się z dnia na dzień prote­
sty  stowarzyszeń i związków społecznych, o r­
gan izac ji  nauczycielskich, izb adwokackich 
i t. d. stawiają w kłopotliwej sytuacji poten­
tatów socjalistyczny cli, którzy nie przypusz­
czali. że ich pomysł spotka się z tak pow- 
szccłmem oburzeniem. Zawieszono cztery pis­
ma opozycyjne: „Omega", „La Palabra", „La 
Prensa“ i „El Hombre Librę", a dwu innym 
„El Universal‘‘ i „Excelsior“ zagrożono zam­
knięciem, ponieważ opublikowały list pas ter­
ski arcybiskupa Diaza, zawierający protest
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przeciwko nowej ustawie. Jednocześnie biskup 
z Chiapa* ks. Gerfrrdo Jn taya y  Diez de Bo- 
nilla z nakazu  władz musiał opuścić swoja sic 
dzibę i przybyć do stolicy, gdzie przebywa o- 
becnie jakby n a  wygnaniu. (KAP.)

—  OD---------

MORZE ZWRACA SWE OFIARY. Morze 
vvyr2j.upjłq na  plążę W am tah  w  Anst.ralji. szcza 
tki samolotu. J a k  (przypuszczają, chodzi tu o 
samolot, k tó ry  odbywając lo t z Hocium do 
Melbourne w dn. 19 października spadł do 
morza. 9-citt pasażerów i 2-ch pilotów utonęło 
wówczas.

ponowna rewizja w „Drukarni Pol.“ w Poznaniu.
Poznań, 20. 11. (Telef.) Wczoraj odbyła się 

w Drukarni Polskiej, udzie drukuje sic „Ku- 
rjer Poznański*1 i „Orędownik * rewizja przy 
udziale władz sądowych i władz bezpieczeń­
stwa. Rewizja trwała 7 godzin i była przepro­
wadzona niezwykle skrupulatnie. Przeprowa­

dzono nawet rewizje maszyn do pisania. Przed 
dwoma tygodniami przeprowadzono w  tej dru­
karni analogiczną rewizję w poszukiwaniu nie­
legalnych druków. Podobnie jak pierwsza, 

tuk i druga rewizja nie dala żadnych rezulta­
tów.

1JJU Ł L  _

U P P R A T  A m iesz . a n g ie lsk a  zł. 20.— 
I l L n U H  I  n  w k ró lew sk a  ,, 26.—
D Z I S I A J  B E Z P Ł A T N A  P R Ó B A  

HK. JA W O R N IC K I, K R A K Ó W
R yn ek  g ł. 44, D łu g a  82, P o d g ó r z e  R ynek 1 Si.
TOW ARY KOLON., WINA WÓDKI.

W ysy łk a  p a czek  ż y w n o śc io w y c h .

*  5 W zrost bezrobocia,
Warszawa, 20 / I I .  (Telef.). Nadchodząca 

Kima powoduje co raz większy wzrost bezrobo­
cia. Na 17 hm. liczba zarejestrowanych bezro­
botnych wrnosila MHDiOl. co oznacza wziost

rak amatorów studium ,.wsctio(inieqo“ w Niemczech9*
K alow ice, 20. H ,  (Tclef.), D y re k to r  In ­

s t y t u t u  W s c h o d n io - E u ro p e j s k ie g o  w  B erl i  
n ic  tir. Liebesbergar usk a rż a ,  się w „Setile 
s isc lie  T a g e s z e i tu n g " ,  żc w p row adzone w ła d a ją cy ch  
przed rok iem  t. zw . sertieslry w sch o d n ie  w ied zy . A u to r  
dla stu d en tów  na n iek tó ry ch  u cze ln ia ch  
w y ższy ch  w  N iem czech  m ia ły  zbyt m a ło  
słu ch aczów . A u t o r  a r t y k u ł u  p rz y p is u j e  to  

b r a k u  o p ie k i  (?) p rze z  
n ie m i  cck i i n W s e h  od om

te rn u ,  że w s k u te k  
cało s tu l e c ia  n ad

b r a k  o d p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w  do s tu d io  
wnuia- n a  u n iw e r s y t e t a c h  tego  z a g a d n i e ­
nia . B rok  m a terja łó w  (!) i  u rząd zeń , rd go-  

w y m a g a n io m  w sp ó łczesn ej  
w z y w a  do j a k  n ajszyb szego  

zaradzen ia  potrzebom  s t u d i u m  n a d  W s c h o  
dem , łay u m o ż liw ić  d op ływ  stu d en tó w , kfó 
r z y  p o św ię c ą  s ię  b a d a n i u  p o l i ty k i  w s c h ó d  ;so-letniern p o ż y c iu  
n ie j,

• ......  oo----------
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0 zabezpieczenie dla wdowy
po zabitym dyrektorze.

Warszawa, 20. 11. (Tclef.) W dowa po ś. p. 
Gastonie Koehlerze, dyrektorze Zakładów Ży­
rardowskich. zabitym przez J a n a  Blaehowski®- 
go, k tóry znajduje *ię już na wolności po od­
byciu 2;3 bary  i uinskawieniu przez P. Pre-' 
zyde-nta KzpliWj wystosowała do Zakładu U- 
hezpieczeń od W ypadków żądanie przyznania 
jej renty wdowiej w wysokości 30 proc. uposa­
żenia męża oraz 15 proc. Ula sierot po mężu. 
Uposażenie dyrektora Koeblera wynosiło wraz 
z dodalkanii 5.000 zl. miesiącznic. Spór oparł
się o sąd rozjemczy Zakładu Ubezpieczeń od 
Wypadków. Sprawa jest w loku a wyrok za­
padnie w ciągu tygodnia.

Groźny bandyta Maczuga ujęty.
20. 11. (Teł.). W .Studzi,anee koło j troiowala ■ po wsiach- po miasteczkach, po od- 
ujęto groźnego bandytę, który w [pastach itd., by pochwycić ślady, którehy do­

ciągu kilku miesi.t v  był postrachem ludności |prowadziły do ujęcia zbira, który  zdawało się

Rzeszów
w ciągu tygodnia o 7.7C8. W Warszawie przy- Przeworska 
było 809 bezrobotnych, w Łodzi 1723, na ślą-i
sku 181. zachodniej części wo.jow. lwowskiego, szczegół- jłada chwila wpadnie w ręce władz, zwłaszcza,

 O0°°OO  i nie powiatów rzeszowskiego i przeworskiego, [gdy zabito w czasie powodzi jego groźnego to-
Gdyliska Izba, i  Maczuga zbieg] z więzienia 51 grudnia, uli. r o - ja rzysza  Byka. 

orgaiuzaeyj ku-! ku j aż dotąd na czele swoich band szerzył po-1 W,reszcie oszaczouo Maczugę w przysiółku
Warszawa. 20. 11. (Telcf.). 

Handlowa rozpatruje projekt 
pieckich utworzenia w Gdyni 
morskiego.

muzeum handlu
ro ryzo w au a  przez bamdę i pomocników bandy- 
lów ludność nie chciała ujawnić miejsca poby-

Trzy gimnazja odzyskały dawne prawa. ; tu bandyty  ani jego kryjówek. Maczuga upar
| cie ścigany przez policję zmieniał ustawicznie 

W arszaw a, 19, 11. (Tolcf.ł. W s k u t e k  za- miejsce pofeylu, by dawać o sobie znać coraz 
b ie g ó w  o r g a iń z o e y j  r o d z ic ie l s k ic h  M in. W • !nowcnii rabunkami i morderstwami. Policja pn 
Ił. i O. P .  zgod ziło  s ię  n a  p rzyw rócen ie  
p raw  p a ń stw o w y c h  trzem  sto łeczn ym  szko  
łom  śred n im , k tórym  co fn ięto  k ategorję  A  
w  u b ie g ły m  r o k u  sz k o ln y m .  M. in .  p r z y ­
w ró c o n o  t a k i e  p r a w a  g im n a z j u m  im . Z a ­
m o js k ie g o .

strach po wsiach. Trudno go było ująć. gdyż te j  Gwizdów gminy Studzianka pod Przeworskiem.
Bandyta ukrywał się w piwnicy, do której 
wchodzi! poprzez psią budę. Po kilku strzałach 
z karabinu do powniey bandyta poudał się i zo 
sial odprowadzony do Przeworska n a  posteru­
nek policji.

N IE  WOLNO PRZYW OZIĆ HEROINY.

Zatarg w „Warsz. Tdw. Ubezpleczon.
Warszawa, 20. l i .  (Telof.) IV Warszaws- 

kieni Towarzystwie Ubezpieczeń wybuchł za- 
j targ, w' rezultacie którego gremjalnie ustąpił 

zarząd, złożony z pp. Wieniawskiego, sen. Lau- 
j rysie wio za, dr. Trepki. Wkrótce po ustąpieniu 
j zarządu zgłosiła rezygnację większość czion-

W a rsza w a , 19. 11. (Telef.).  N a  l iś c ie  to  
w a r ó w ,  k tó r y c h  p rzyw óz do P o lsk i jest  
w zb ron ion y , — u m ieszczo n o  n iez m iern ie  , . , . .
sz k o d liw y  n a rk o ty k  h ero in ę , k t ó r a  n i e d a - j  
w n o  była. p r z e d m io te m  g ło śnego  p ro c e s u  
p r z e m y tn ic z e g o .

rezygnację
\yiclą._4

dr. Hilchen. poseł Iłolyński, prof. KosUaneeki
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Ujednostajnienie przepisów lotniczych.
Warszawa, 20. 11. (PAT.) Dnia 7 listopa­

d a  1934 r. dr. Wacław Girsa, poseł nadziw, 
i min. pełnomocny Czechosłowacji w W arsza­
wie. złożył w imieniu rządu czechosłowackie­
go  w ministerstwie spraw zagr. dokument ra­
tyfikacyjny konwencji o ujednostajnieniu nie­
których przepisów', dotyczących międzynaro­

dowego przewozu lotniczego, podpisanej w 
W arszawie dnia 12 października 1929 r. wraz 
z protokułem dodatkowym.

Organizowanie bojkotu
towarów niemieckich.

Londyn. 20. 11. W  dniach 2G i 27 bm, od­
będzie się tu  międzynarodowa konferencja or- 
gątuzaęyj, robotniczych, niektórych organiza- 
cyj politycznych i religijnych <łla obmyślenia 
sposobów zrealizowania bojkotu antyniemiee- 
kiego. W' konferencji wrezmą m. i. udział przed­
stawiciele rady  naczelnej związków zawodo­
wych i Labour Party. Oczywiście czołową ro- 
3ę w  czasie konferencji odgrywać będą orga­
nizacje żydowskie, k tó re  oddawna prowadzą 
akc ję  bojkotu gospodarczego Niemiec.

Strajk służby hotelowej w N Jorku
Nowy Jork, 20. 11. (PAT.) Rozpoczęło 

s t ra jk  45 tysięcy portjerów i windziarzy no­
wojorskich.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 20. 11. (Telef.) Giełda dewizo­
w a; Bok?ja 123.72, Holandja 358.30. Londyn 
26.40, Nowy J-ark 5.29, Oslo 132.80, Paryż 
34.93, P ra g a  32.13, Szwajcar ja  172, Sztokholm 
136.20, Włochy 45.25, Berlin 213.30. Obroty 
mniej niż średnie, tendencja niejednolita. —  
B anknoty  dolarowo poza giełdą 5.29, rubel 
złoty 4.59, do la r  złoty 8.92, m arka niemiecka 
1S6.50. funt szterlingów 26.50.

Papiery procentowe: Budowlana 44.50, s ta ­
bilizacyjna 65, inwestycyjna serjowa 118, pre- 
mjowa dolarowa 52.75, konwersyjna 62.50. do­
larowa- 71, listy i obligacje banków' państwo­
wych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 92. Lilpop 10.20, Nor- 
h jm  28.75. Starachowice 12.10. Tendencja słab­
sza d la  pożyczek państwowych, listów zasta­
wnych i akcyj.

Dolarowa pożyczka śląska 65.2in W arsza- 
yey 65.75. ~  "

i JannSz Machnicki. Do rezygnacji nie przy­
łą c z y l i  sie pp. Dicikstcin, Kr-onenbcrg i Na.tan- 

son. Konflikt rozegrał się na tle skargi mniej­
szości akcjonarjuszy, uważających, że są. po- 
krzywdzeui skutkiem uchwalenia przez więk­
szość zbyt niskiej dywidendy. Warsa. Tow a­
rzystwo Ubezpieczeń wypłaciło ostatnio dy­

widendę 6 proc., gdy akcjonariusze twierdzą, 
że dywidenda powinna wynosić 12 proc. .Skar­
g a  została skierowana do Wydz. Handlowego 
Sądu Okr. w Warszawie, k tóry  wydał wyrok  
potwierdzający krzywdę mniejszości akcjona­
rjuszy. Większość akcyj znajduje się w posia­
daniu jednego człowieka, którym jest p. Em- 
cborn.

Do wiadomości władz Towarzystwa- doszło, 
że główni akcjonarjusze, wchodzący w  skład 
władz spółki, pobierali prowizje od zagranicz­
nych towarzystw' ubezpieczeniowych przy za­
wieraniu transakcyj reasekuracyjnych. Kon­
flikt, który powstał na  powyższym tle prze­
chodził rozmaite fazy i doprowadził do gre- 
tnjalnej rezygnacji zarządu i większości człon­
ków rady.

Sprawa o obrazę p. Trąmpczyńskiego.
Warszawra, 20. 11. (Telef.) Dziś przed Są­

dom Apelacyjnym odbyła się rozprawa marsz. 
Trąmpczyńskiego przeciwko pułk. Małeszew- 
skiernu o obrazę. Powodem procesu stał sic. 
list pułk. Maieszewskiego. zawierający obelży­
we dla p. Trąmpczyńskiego akcenty a roze­
słany do różnych dygnitarzy państwowych i 
wielu osób ze świata politycznego. List pułk. 
Maieszewskiego związany był ściśle z zarzu­
tami, wysuwanomi przez b. marsz. Trąmpczyń 
skiego w Sejmie przeciwko pułk. Maleszew- 
skiemu. W Sądzie Okr. zapadł wyrok unie­
winniający pułk. .Maieszewskiego, zaś Bad A- 
pełacyjny wyrok ten zatwierdził.

Proces o włamanie na Zamku.
Warszawa, 20. 11. (Telef.) Dziś rozpoczął 

sie w sądzie okr. proces o włamanie na Zamku 
Królewskim i rozprucie kasy  pancernej w biu­
rze kierownictwa ittbót na gmachem zamko­
wym. Kasę rozpruli włamywacze, posługując 
się pomocą woźnego Jasińskiego i skradli 22.540 
złotych w -gotówce, różne papiery wartościowo 
i kosztowności . W yrok zapadnie jutro.

Warszawa 20. 11. (Telef.). Otwarcie liuji 
kolejowej W arszawa—Radom i Miechów—K ra­
ków zaszczyci swą obecnością P. Prezydent- 
Rzplitej ,  —  i

U tw orzen ie  nowego ka rte lu  
p o lsko -n iem iekk iego .

Lodź, (PAT.) W ostatnich czasach utworzo­
ny został nowy kartel producentów barw ni­
ków anilinowych. J a k  wiadomo, w 1930 r. w 
następstwie znacznego spadku cen w  włókien­
nictwie, utworzony został kartel producentów 
barwników', do którego weszły firmy polskie 
oraz niemieckie z I. G. Farben na czele. Umo­
w a karte low a regulowała ceny oraz sposób 
udzielania- kredytów. Umowa t-a w praktyce 
nie była przez wszystkie firmy honorowana, 
szereg bowiem przedsiębiorstw' udzielał swoim 
odbiorcom rabatu, a pozatem i warunki pokry­
cia były przez dostawców trak tow ane  zupeł­
nie indywidualnie, częstokroć sprzecznie z po­
stanowieniami urnowy. W  ostatnich tygodniach 
udało się firmom niemieckim z I. G. Farben na 
czele nawiązać z powrotem kontakt z firmami 
poiskiemi w sprawie odnowienia umowy k a r ­
telowej 7- 1930 r.

Stworzony więc został nowy kartel, do któ  
rego należą firmy polskie i niemieckie. Ostat­
nio zaw arta  umowa nie reguluje  cen. ust-abili- 
zowały sie one bowiem na- -stałym poziomie, 
wprowadza- natomiast- zaostrzony system spła­
cania należności za barwniki. A mianowicie 
umowa przewiduje, że klijeut, kupujący barw­
niki w fabrykach, należących do kartelu, musi 
spłacić należność gotówką zgary. Ulgi w  tym 
względzie o trzymały jedynie firmy t. zw. pierw 
szorzędne, k tóre  w ciągu 30 dni otrzymują a r ­
tyku ły  n a . k re d y t  otwarty, po tym terminie 
jednak całkowita należność musi być bezwzglę 
dnie uiszczona gotówką, a nie, jak dotąd, wek­
slami. Powyższe postanowienie umowy zosta­
ło przyjęte z wielkiem niezadowoleniem przez 
farbiarstwo zarobkowe wr Łodzi, k tó re  jest- 

szczególnie ubo-sie w kapita ły  obrotow-e.

W ojna rabifrów W a r s z a w y  i ł o d z i .
W arszaw a , 20. 11 (Telef. \Vl.). M iędzy  

r a b i n a m i  w a rsz a w sk im i a ra b in a m i Ł ód z­
k im i w y n ik ł  o s t r y  za ta rg .  Dr. W o ły ń s k i  po  

z żoną  M agdaleną-  p o­
s ta n o w ił rozw ieść  s ię  z n ią  i z g ic s il s ię  cło 
trzech  rab in ów  o p rzep row ad zen ie d in to j­
ry. W o ł y ń s k a  zgodz iła  się na. d in to r ję ,  a le  
p r z e d  r a b i n a m i  u r z ę d o w y m i ,  to jes t r a b i n a  
m i  z a tw ie r d z o n y m i  p r z e z  w ład z e .  R a b in i  
o św ia d cz y l i ,  że z e b r a n ie  u rzęd ow e od b ęd z ie  
-dę n a s tę p n e g o  d n ia  po zeb ra n ia  n ieu rzę-  
d o w e m /N a  tern u r z ę d o w e m  z e b r a n iu  w y ­
s tą p i l i  ci s a m i  r a b in i ,  k tó r z y  w  czas ie  n i e ­
o b ecn o śc i  W o ły ń s k ie j  w rę cz y l i  jej m ężo w i 
l is t  rozw od ow y, p od p isa n y  przez 100 rab i­
n ów . W o ł y ń s k a  o d w o ła ł a  s ię  do  r a b i n a t u  
w a r s z a w s k ie g o  w  o b sz e rn e j  s k a rd z e .  R a b i ­
ni w a r s z a w s c y  o św ia d c z y l i ,  że lis t  r a b in ó w  
łó d z k ic h  b y ł  „ św istk iem  papieru" i że W o­
ły ń sk iem u  n ie  wel.no żen ić  s ię  po raz w tó ­
ry. O rzeczen ie  r a b in ó w  w a r s z a w s k ic h  w y ­
w o ła ło  b u r z e  w  Ł odz i .  K i lk u  r a b in ó w  łó d z ­
k ic h  z łoży ło  w  łód zk iej p ra sie  żargon ow ej  
o św ia d czen ie , w  k łó r e in  o s t ro  w y s t ę p u j ą  
p r z e c i n k o  r a b in a to w i  w a r s z a w s k ie m u .

MOJŻESZ KAEN PRZEGRAŁ SKARGĘ 
O ODSZKODOWANIE.

Warszawa. 20. 11. 'Telef.). Wydział I Cy­
wilny Sad-u Okr. oddalił powództwo Mojżesza 
K aena  przeciwko zarządowi Zakładów Żyrar­
dowskich w osobie sekwestratorów o odszko. 
iłowanie 20.000 zł. za rzekome bezprawne wy­
dalenie z pracy,

 co------
W arszaw a , 20. 11. (Tclef.), Z p o le c e n ia  

sędz iego  ś ledczego  odw ia -iony zosta ł do B e  
rezy  K«zfK'-;kief stu d en t U niw. W a rsza w ­
sk ieg o  Tad. R em iszew sk i. Do B e re z y  w y ­
s ła n y  będ z ie  ró w n ież  terorysta  ży d o w sk i  
Lejba Feldbaum ,.

z a m k n i ę c i u  f tr o n t & i
D N I

12.

ADW OKAT ZASĄDZONY NA 7 
A R ESZ TU .

S ą d  -grodzki k a r n y  p o d  p rz e w .  sędziego  
dr. D em b o w sk ieg o  r o z p a t r y w a ł  w c z o ra j  
s p r a w ę  karną ,  p rz e c iw k o  o s k a r ż o n e m u  d r . 1 
N orb ertow i K n o cb ło w i,  a d w o k a t o w i  w  K ra  
k o w ie ,  z o s k a r ż e n ia  p r y w a tn e g o  R u d o l fa  
R o la - J a n i e k ie g o  z p o w o d u  r o z s ie w a n ia  p lo  
te k  czci je g o  u w ła c z a ją c y c h

A d w o k a t  K n o eb a ł  n a  r o z p r a w ę  się n ie  
ja w i ł .  S ędzia ,  po p r z e p r o w a d z e n iu  ro z p ra  
w y, w y d a ł  w y r o k  z a s ą d z a j ą c y  o s k a r ż o n e ­
go a d w .  dr. K n o e b la  na 7 d n i areszfn  b ez­
w zg lęd n eg o  i  lf* zł. grzyw n y  oraz na 
? ix n ie  k osztów sąd ow ysh

•Jako d o d a t k o w ą  k a r ę  w y m ie r z y ł  S ąd  
ró w n o c z e śn ie  og łoszen ie  w y r o k u  w  d z ie n ­
n ik a c h  miejscowy-ch n a  k o s z t  o sk a rż o n e g o .

O sk a rż y c ie la  p r y w a tn e g o  z a s tę p o w a ł  
o b r o ń c a  S k o ru p s k i ,  etti. jd k .  K. S.

Hiszpania odsyła wciska kolonialni
Madryt 20. 11. (PAT) Minister wojny oświad 

ezył w wywiadzie prasowym, iż odpłynął już 
pierwszy transport wojsk marokańskich, spro­
wadzonych w ub. miesiącu dla stłumienia re­
wolty w Asturji.

Afera jeszcze jednego Levylego.
Paryż, 20. 11. Afera „Societe speciale fi- 

naueiere** przybiera bardzo wielkie rozmiary. 
J a k  się okazuje głównym jej bohaterem je s t  cie 
przebywający w więzieniu Józef Levy, lecz 
aresztowany wczoraj kuzyn jego wielki finan­
sista Charles Łevy. Sędzia śledczy poledl go 
aresztować, gdyż wydało mu się wysoce podej 
rżane, iż Charles Levy pobiera od „Societe spe­
ciale finnaciere’* ok. 490 tys. fr. iocznie na ko 
szty reprezentacyjne. Ponadto  bez wiedzy rady 
towarzystwa dokonał on szeregu różnych trans­
akcyj. Char-les J.evy operował głównie w prze­
myśle cukrowym i  wykazał dużą. inicjatywę w 
zakładaniu ponadto towarzystw dla odbudowy 
terenów zniszczonych. Dzięki stosunkom zdołał 
on przeprowadzić pożyczki na odbudowę prze­
mysłu oraz d!a poszkodowanych w czasie woj­
ny na ogólną sumę 1.128.900,000 Obrona twier­
dzi że przy ta k  olbrzymich interesach sumy 
otrzymane przez niego n a  reprezentację nie są 
uiezem nadzwyezajnem.

Katastrofalna mgła w Anglji.
Londyn. 20. 11. (PAT). Cala środkowa i p o ­

łudniowa Anglja spowita jest już drugi dzień 
gęstą mgłą. Widzialnoić wynosi zaledwie 8 m. 
Ruch kołowy pociągów oraz rzeczny został cał 
kowicie zdezorganizowany. Komunikacja puzez 
Kanał z kontynentem europejskim odbywa się 
bardzo nieregularnie.

Stule cie  c z e c h o s ło w a c k ie g o  hymnu
narodowego.

P raga , 19. 11. W  ca łe j  C zec h o s ło w ac j i  
p o n o  o d b y w a ją  s ię  u ro c z y s to śc i  w  z w ią z k u  , ze 

100-leciem p ie ś n i  „K ac d c m o v  uioj" ',  k t ó r a  
p o w s ta ł a  w  l i s to p a d z ie  183-i r .  w  P r a d z e  
j a k o  u t w ó r  k o m p o z y to r a  F r .  Skroupa i  p o ­
e ty  J. K. T yla . P o  o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło  
ści p ie ś ń  t a  o t r z y m a ła  c h a r a k t e r  h y m n u  
p a ń s tw o w e g o .
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Dług Hanki Wolskiej.
P ow ieść w spółczesna

>— Zaprosiłem  pana, w  spraw ie  Szware- 
ł je rga  —  pow iedz ia ł  n iebardzo  grzecznie  
i z p o d k reś lo n ą  oziębłością. —  P rz y p u sz ­
czam . że w yśw ie t len ie  te j  sp raw y  z a in te re ­
su je  pana .

S to ck i  zbladł jeszcze więcej,  a le  zacho­
w a ł  p o zo rn y  spokój.

—  Z daw a ło  mi się. że dochodzenia  zo‘ 
s i a ły  um orzone.

—  T ak .  Dochodzenia  —  lin i in  za a k c e n ­
to w a ł  to słowo —  zos ta l i  wilłorzone. ale 
n a s  nie p rzes ta ło  in te resow ać ustnkm ic toż­
sam ości n ieboszczyka .  P roszę ,  niech pan 
siada.

S tock iego  przeszły  zimne dreszcze. P o ­
słusznie zajął miejsce, m yśląc w y łączn ie  o 
tein . co będzie  z H an k ą .

I’o w ąski cli ustach Dałma przewinął się 
uszczyjd iw y uśmiech:

—  Otóż nasze b adan ia ,  oczywiście, d a ­
ły  rezu l ta ty .  Szw arc  borg. k tó ry  fak tyczn ie  
n a z y w a ł  się Otto  Szw arc ,  należał do bandy  
p rz e m y tn ik ó w  a lkoho lu  w  0’hicagrT. Oprócz 
tego  są pew ne dane .  że trudn ił  się w y w ia ­
dem i sp rzedaw ał  różne w iadom ości p e w n e ­
mu obcem u m ocars tw u .  S zw arcb s rg  zos ta ­
wił te s ta m e n t .  N iezm iernie za in te resow ało  
nas  to. że znaczną  część m a ją tk u  zapisał 
p an n ie  W olsk ie j .  —  Z tym  sam ym  zjadli-

_ - *. t .. .. 1. n .¥• „ >, j-111 a ł a 11 n .V U A O!1110'0 ,w i n uśm iechem  zwrócił się do Stocniego .

—  B ardzo  c iek a w y  szczegół, nie sądzi p an ?
-Stocki był zupełn ie  p rzy b i ty ,  błądził 

n iew idząeym  w zrokiem  po ścianach  p o n u ­
rego pokoju ,  do k tó re g o ,  zdaje się. n igdy  
nie zajrzał p rom ień  s łońca,  i m yśla ł  wkói- 
ko: H anka je s t  zgubiona bezpowrotnie...

R adca  dla sp raw  k rym ina lnyeb  nag le  
przestał się uśm iechać.

— Ta okolicztmość. na tu ra ln ie ,  obala  f a k t  
sam obójs tw a . D la  nas  n iem a żadnych  w ą t ­
pliwości. że m o rd e rs tw o  d o k o n an e  zos ta ła  
nie w  afekcie ,  lecz z p re m e d y ta c ją  i m iało  
za cel zaw ładn ięc ie  m a ją tk iem  iszwarebor- 
ga .  O truła  go panna  W olska.  J e d n a k  oba­
wiam się. pan ie  D unin -S toek i.  i bardzo  się 
obaw iam , że do tej sp raw y  będzie w m iesza­
ny cały  szereg  osób. P ra w d o p o d o b n ie  nie 
miała w spóln ików , jeśli chodzi o samą. zb ro ' 
dnie. ale w późniejszym  o k res ie  bezw zg lęd­
nie korzysta ła  z ponny-y ludzi w ta jem n i­
czonych.

—  P a n n a  W olska już została  a re sz to w a ­
na?  —  z a p y ta ł  nieco spokojniej.

—  Jeszcze  nie. N ak a z  został wydamy i 
będzie a re sz to w an a  dziś luli ju tro .

S tocki zdąży] się o jm io w a ć .  Je d y n ie  
w oskow o I J a d a  tw arz  św iadczyła  o jego 
s tan ie  w ew nętrznym .

-— C zy  w iadom o, gdzie je s t  obecnie?
R adca  D ah n  uśm iechnął się s a rk a s ty c z ­

nie:
—  N atura ln ie .  P a n n a  W ol-ka  przebyw a 

od kilku  miesięcy w  Polsce , w W arszawie.  
Z nam y  d o k ła d n y  adres .  Grochów, ul. łgtui- 
ska 5. —  W stał i ukłonił  się sucho. — ■. P o z - j  
woliiem sobie zaprosić  pana .  bo s ą d z i ł e m . , 
że ta w iadom ość  za in te re su je  go. I

S tocki schodził nadól na n iepew nych  
nogach., k tó re  się ug in a ły  pod nim. ja k b y  
b y ły  z w a ty .  O ckną ł się. o d zy sk a ł  zdolność 
rozw ażania ,  g d y  zaw arcza ł  m oto r  i wóz ru ­
szył w  p o w ro tn ą  drogę.

W a rsza w a .  Ig a ń sk a  5... t r ze b a  zaraz  je ­
chać do W a rsz a w y  -— rozm yślał,  ale w s trząs  
jak iego  doznał w policji, pozbawił go  od ro ­
b in y  energ ji .  Nie mógł sobie przypomnieć- 
czy  jest  jak iś  pociąg  pośp ieszny  oprócz n o c ­
nego. po tem  począł z a s ta n aw ia ć  się, czy  nie 
lepiej i p rędze j  dos tan ie  się w łasną  m aszyną  
w re-zcie  zupełn ie  opadł na duchu , zd e cy d o ­
wał się. że w yjazd do W a rsza w y  nie ma 
na jm n ie jszego  sensu, bo nie zdąży' na  czas 
uprzedzić  Hanki o g rożącem  jej n iebezpie­
czeństw ie.  Na samą myśl. że jest bezsilny  
i nie może przyjść z pom ocą  w najkryt.yez- 
n ie jszym  m om encie, ucz.nl p ie k ąc y  ból w 
sercu , o trząsną ł  sie z bczcząnno j rozpaczy  
i pos tanow ił  zrobić dla ocalenia ukochanej 
dz iew czyny w szys tko ,  co będzie mógł.

chwili,  g d y  w ys iada ł  z sam ochodu, na 
g a n k u  willi uk az a ła  sic Kia W olska,  g o to ­
wa do wyjścia na miasto. N ie zauw aży ł jej 
i zw raca jąc  sic do  szofera, powiedzia ł:

P roszą p rzy g o to w a ć  wóz. do dalek ie j p o ­
d róży .  W y jeżd żam y  za dw adz ieśc ia  m inut.  
Możemy powrócić naw et za paro tygodni.

Kia zeszła nadól i spo tka li  się w  o g ró d ­
ku. G dy ujrzała jego tw arz  i n ieprzy tom no 
ocz>. .sama zbladła:

—  Co się - ta io?  — za py ta ła  s łabnącym  
■głosem.

Stocki nie mial siły odpow iadać,  ledwo 
t rzym ał się na  nogach .

—  Co sie  s ta ło?  —  nalega ła  ze. w z ra s ta ­

ją c y m  szlochem. —  N iech  p an  powie! —  
C hw yciła  g o  za rękę. — Mój Boże. no  niecb 
że pan  mówi!

—  T a k  —  odpowiedzia ł ledwie dosły ­
szalnym  glosom —  s ta ła  się s t raszna  rzecz— 
H an k a  je s t  zgubiona...  P o l ic ja  zebrała now e 
d o w o d y  przec iw ko  niej...  już został w y d an y  
rozkaz aresztow ania . . .  H a n k a  zgubiona,  zgu 
hiona... —  pow tó rzy ł  bezm yśln ie  k ilka  razy.

Kła W olska  sku li ła  się  ja k  pod silnero, 
n iesjiodziewanern uderzen iem .

—  J a d ę  do W a rsza w y  —  ciągną ł m a r t ­
wo — spróbu ję  uprzedzić  ją ,  u ra to w a ć  przed 
are sz tow an iem , te raz  m uszę  sp akow ać  k u ­
fry...

Spojrzeli sobie w  oczy, zrozumieli bez 
słów wzajem no cierpienia, .lecz źródło  ich 
było. zda je  s;ę, n iezupełn ie  jednak ie

S tockiego  znów o ju J L t  bezgran iczna  
apa.tja. be .T.ng-i>ym n i e l m i Hym uśm iechem  
podniósł rękę. j a k V  chciał coś dodać i z re 
zygnacją  opuścił ją.

— Można jiO.nm
Nie odpow iada ł.
Ula nieba jego 1

/v o 1 • j .jp11-! : - ’
- -  Niech min mnie zabierze z? sobą do 

W at sza wy! Parne A n d r z e j u  Chce zobaczyć 
H ankę ,  może się jej p rzydam  na co!...

R o z d z i a ł  XXIV.
Po w ar jack ie j  jeździe. ryzyku jąc  sk ręć  o* 

nic k a r k u  lub co najm nie j rozbicie s a m o c h o ­
du w drzazgi.  D un in -S to rk i  w tow arzystw ie  
Eli W olskiej w jechał do  W arszaw y  n a s tę ­
pnego  dnia popołudniu .

(Ciąg dalszy nastąpi).

i | a a s m •

loń mocno śoi-m.Ia bis

Komornik 
Padu Grodzkiego 

tv Krakowie 
rewiru YT-go 

nl. Krasińskiego L. 29.
YT. Km. 904/3*1.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Padu Grodzkiego w Krakowie rewi­

ru VI-go. urzędujący w Krakowie przy uł. Kra­
sińskiego pod Nr! 20 na zasadzie art. 67!) K. I'. G. 
obwieszcza, że w dniu 21. grudnia 1031 r. o;l go­
dziny 10 rano. w sali posiedzeń Sądu '• rudzki rep 
v  Listkach  odbędzie się sprzedaż z publicznej li­
cytacji nieruchomości obj. lwb. 1008. 1,2 ez. lwtr. 
145. i łwh. 1188 składającej się z. roli, ogrodu, pa­
stwiska, łąki, domu zpn. położonej w baszowie 
powiecie Krakowskim, województwi" Kv.-ik-.w- 
skim, obejmującej powierzchni twh J008 — 33t;n2. 
Iwh. 145 =  1220ftm2, łwh. 1138 =  783?in2. która 
stanowi własność Adama Poprawy i Anny /. Glo­
bów Poprawowoj.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sądzie Grodzkim w -Liszkach.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
Rumę zł. 7.035.—. Sprzedaż zaś rozpoe/n;e sie od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 5.720 25.

Licytant, przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiżuie w kwocie zł. 768.50 
albo w takich 'papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucji, w kfó.ro-h 
no umieszczać fundusze małoletnich, i że pa piety 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o iii dodatkowem 
publicznem obwieszc,żenieni nie bedą parłam.1 do 
wiadomości warunki odmienno; że prawa osób 
trzecich nic będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzeniu własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
jżeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu. na­
kazujące zawieszenie egzekucji: że w ciągu ostat­
nich 2-cti tygodni nrzed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie.

Kraków-, dnia 7 listopada 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru VI.

(—) Spytek .Jordan

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w  Krakowie 
Rewiru 1. 

ul. św. Gertrudy 23. 
dnia 15 listopada 1934 r.
Sytrn. I. Km. 2902/34.

Obwieszczanie.
W dniu 29 listopada 1934 r. o godzinie 

10.30 sprzedano będą w Krakowie przy ul. 
Dwernickiego L. 3. w drodze publicznej licy­
tacji następujące ruchomości; kasa ogniotrwa­
ła, urządzenie domowe, samowar niklowy. 
2 postumenty z 2 wazonami i maszyna do szy­
cia. Ruchomości te ocenione będą w czasie 
licytacji (Art. 5SS § 2 kpe.b Można je oglą­
dać u- powyższym dniu i pod wskazanym ' 
adresem o godzinie 10.30.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Mgr. Ścierański Stanisław.

Z łó ż  składkę
n a  p o w o d z ia n !

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
rewiru AJ-go 

ul. Krasińskiego L. 20.
VI. Km. 593/84

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie rewi­

ru Vi-go, urzędujący w Krakowie przy ul. Kri- 
sinskiego pod Nr. 20 na zasadzie art. 679 K. (’. O. 
obwieszcza, że w dniu 21. grudnia 1984 r. od go­
dziny 9 rano. w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
v' Uszkach odbędzie się sprzedaż ■/. publiCiZucj li­
cytacji nieruchomości obj. twh. 181. 201. 334: 352; 
•(00. gm. Jeziorzany i lwh. 051 gm. Wołowiec skła­
dającej sie z roli, pastwiska, laki; domu zpn. po­
łożonej w j. w. powiecie Krakowskim wojewódz­
twie Krakowskim, obejmującej powierzchni lwh. 
181 _  Im. 72? s2. lwh. 334! 352: 400 — 1m. 154 si; 
lwh. 051 121.5 S3, która stanowi własność AYiu-
dyslawa i llozalji z Jedynaków Orzoaitików.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę, hipo­
teczną u Sądzie Grodzkim w Liszkach.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zl. 9.172.93. Sprzedaż  zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zl. 0.379.70.

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmie w goto wiśnie w.kwocie zt. 017.29 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucji, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartośeiowe przyjęte będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem ohwisszcyzeniein nie będą podano do 
wiadomości warunki odmienne: że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i-przy* 
sądzeniu własności na rzec/, nabywcy bez zastrze­
żeń. .'.rżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złoża dowodu, że w niosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Sadu. na­
kazujące zawieszenie egzekucji: że w ciągu ostat­
nich 2-eli tygodni nrzed licytacją wolno oglądać 
nieruehornn.se w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 1.8-ej. akta zaś post.ennwania egzekucyjnego 
można przeglądać w kadzie.

Kraków, dnia 7-go listopada .1934 r.
Komornik Sadu Grodzkiego, rewiru VI.

<—1 Spytek Jordan

W p d a w n i t iw a
P o is tt ie i A g e n c fi T e le g ra fic z n e !.
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1984 r. zt. 5.— 
Zycie Gosoodarcze Polski w wykresach zł. 5 — 
Podział Administracyjny Państwa zł. 8.50
‘-korowidz kompidencyi teryt. wtadz. pań­

stwowi eh i samorządowych na terenie 
Warszawy 7J. 2.59

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50
Prasa - Reklama zł. 5.—
Prawo o stowarzyszeniach zł. —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizaji druków i wy­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Min.

do nabycia
w Oddziale P. A. T.. Kraków, ulica Mikołajska 32.

T. Gieślińskś, z Przemyśla,
wyjechał da Węgier,
a d r e s  d o  38  b.  m.

T o łc iv »  o b o k  Tokaju.
\

Oferuje wina mszalna, Szamorodnery 
wytrawne, od 3.80 do 4.40 za 1 litr  

w beczkach fi. od 3.50.

ul

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
rewiru Yl-go 

.Krasińskiego I„ 20.
Sygn. VI. Km. 567'3I.

Obwieszczenie o licytacji nieruchemośc-.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie rewi­

ru VI-go. urzędujący w Krakowie przy ul. Kra- 
siń<ki‘-go pod Nr. 2(1 jm zasadzie art. (i?9 K. P. G. 
obwieszcza, że w dniu 21. grudnia 1934 r. od go­
dziny 12.8(1 lano. w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego

Liszkach odbędzie się sprzedaż z publicznej li­
cytacji nieruchomości obj. iwh. 77. 308: 374: 310: 
078 składającej s ię  /, roli, pastwiska, domu zpn. 
położonej w Kryspinowie po w. Krakowskim woj. 
Krakowskim, bbcimuj$cej powierzchni iwh. 77 • 
44ż«mS. lwh. 308 — '-:582in2: lwh. 374 — 7l78m2: 
.pyli. 37(1 — 29(l8m2j lwh. 378 — 073m2. która sta­
nowi w-ia.sno.śó 'Wincentego i -Marjanny z Kowali­
ków Kudelów.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sądzie Grodzkim w Liszkach.

Powyższa nieruchomość .została oszacowana na 
sumę zt. 8.181.—. Sprzedaż zaś rozpocznie eię od 

I eenr wywołania tj. od kwoty /i, fi.098.25.
Licytant przystępujący do przetargu powinien 

złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 818.10 
albo w takich napierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych. Instytucji, w k.-.óryen wol­
no nmieszczai' fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe pzzy.iete heda w wartości 3/1 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji beitą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne. o ile dodatkowem 
publicznem obwic<zmeriióńi nie będą podane do 
.wiadomości warunki odmienne: że prawa osób
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzeniu własności na rzecz nabywcy bez, zastrze­
żeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
ine złoża dowodu, że wniosły powództwo o zwol- 

I nienic- nieruchomości lub iej części od egzekucji 
j i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu. na- 
I kwajace zawieszenie egzekucji: że w ciągu ostat­

nich ?-<-h tygodni nrzed lievlnc>ą wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 13-ej. akta zaś nostooowania egzekucyjnego 
moimi .przeglądać w 8ądzic.

Kraków, dnia 7 listopada 1934 r.
Komornik Sądu Gyoip/.kięgo. rewiru AJ.

(—1 SpyU-k Jnrrfun

P o n o w n y  ’erm ln,

ul.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
rewiru AJ-go 

Krasińskiego L. 20.
Sygn. AJ. Km 1249/34.

Obwieszczenia o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie rewi­

ru YLgo. urzędujący w Krakowie przy ul. Kra. 
sońskiego pod Nr. 20 na zasadzie arr. 679 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 21. grudnia 1934 y. od go­
dziny 13 rano. w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Liszkach odbędzie się sprzedaż 7, publicznej li­
cytacji nieruchomości obj. lwh. 5 i 338 składują­
cej się z. roli. 2 domów zpn. położonej w. Dąbrowie 
powiecie Krakowskim województwie Krakowskim 
obejmującej powierzchni lwh.1 5 — nr2 1254 s., 
iwh. 388 — 9J5 sążni, która stanowi własność Jó­
zefa i Heleny Poroniów oraz Stanisława Kowalika.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sądzie Grodzkim w Liszkaeh-

Powyższa nieruchomość została oszacowana r;a 
sumę 7.1. 5.954.12. Sprzedaż ;iaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 4.455.59.

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie, zt. 595.lt 
allio w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucji, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą. w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowano 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwipszraoniom nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne: że prawa osób
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzeniu własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złoża dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości luli lej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji: że w ciągu ostat­
nich 2-oh tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 1S-ej. akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w- Sądzie.

Kraków, -dnia 13 listopada 19:11 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru AJ 

(—)' Spytek Jordan

8 C M P E L U S Z E
dla Przewie!. Duchowień­
stwa poleca kapelosznik 1 

damski i męski
JAN K U R Z Y D Ł O
Kraków ul. św. Jana 12, j 
również wykonuje wszel- i 
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce- 1 

ny niskie.

Psktoraliki,!
. koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
p o le c a :

R O M A N

W IT R A Ż E  I  O S Z K L E N IA  IV O E O W il!
o d  z l -  2 5 . —  m e t r  k w a d r a t o w a

n a j ł  a d n i e j i n a j l e p i e j  wykona znany od 1 902 r.

Z A K Ł A D  W i T R A Z O W  \  0 5 Z K 1 E N

S. G. ŻELEŃSKI
H r a k A w ,  A l e l a  H r a s t u s k i c d o  2 5 .  T e ł .  I M - I A

( d o m  w ł a s n « )  

p r z y f m u t c  r d w n l c t  r e p a r a c j e  I  o d n o w i f -

Faehewa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada b e z p ł a t n i e .  Dostarcza również ramy ln b  szyny żelazne

15 złotych m edali w 31 lat pracy.

F O R T E P I A N Y - P ł ANINA FISHARM0NJE 
W ŁA D YS ŁA W  SO LO N S K I

KRAKÓW , Ul- SW. AN N Y 3. Te ł. 10465,
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